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Szarość
dnia powszedniego

H i s t o r y c z n y  p r o c e s
Zakończony ostatecznie wyrOKsem Sądu I kasacyjną do Sąau Najwyższego Sąd Najwyż- 

Najwyższego z 5 bm. proces bizeski miał na- | szy w składzie: przewodniczący WisznłcKi 
Skończyły się —  aż do następnych —  uro- stępujący przebieg: i sędziowie Bonisławski i Songajłło zniósł wy-

W  nocy na 10 września 19d0 aresztowani 
zostali i wywiezieni do Brześcia posłowie Lle- 
berman, Ciułkooz, Barlicki, Dubois, Mastek, 
Witos, BaginsKi, Pragier, KierniK, Puiek. Po­
piel i Sawicki. W  Brześciu siedzieli do 24 go 
grudnia 1930, poczeir zostali przewiezieni 
przeważnie do lirojca poj Warszawą, skąu 
zostali za kaucją zwolnieni.

Pierwsza rozprawa toczj ta się przed sądem 
okręgowym w Warszawie od 26 października 
1931 do 13 stycznia 1932. W komplecie sę 
dsiowjkim zasiadali sędziowie Hertnanawcki 
(przewodniczący), Rjkaczewski i l eszczyń­
ski. Wyrok opiewał: Witos półtoia ioku, Ba­
giński 2 lata, Lieberman, Barlicki i Klemit: pa 
2 i pół roku, Clołkosz, Pragier, Dubois, JV.astek 
i Putek po 3 iata. Sawicki zosiał uwoiniouy, 
zas Popici wcaie nie był oskarżony.

Zauważyć naiezy, że sędzia p. Leszczyński 
złożvł wotum separatum przeciw zasądzeniu — 
a za uwolnieniem wszystkich oskarżony en.

Zasądzeni wnieśli apelację. Pierwsza roz­
prawa przed warszawskim sądem apelacyjnym 
trwała od 9 ao 12 lutego 1933. Kompiet sę­
dziowski stanowili: wiceprezes Gacek (prze­
wodniczący), Sędziowie Wyczańskl i Chodec- 
ki. Sąd apelacyjny wyrek sądu okręgowego 
zatwiei dzlł.

Od tego wyroku zosrała wniesiona skarga

W

czystości i parady, w jauc*e obfitowało koń­
czące się obecnie lato. Nie można zapizeczyć, 
że odnośne instancje i ciała źrebiły wszysuko, 
aby w ytw orzyć „radosny nastrój" i „entu­
zjazm" —  rzeczy tak miłe dla łka i ucha iych- 
którzy w inny sposób nie mogą zdobyć po­
pularności poza gronem ty-cn, Którzy, udając 
iud, każą sobie za to w rozmarty sposób pła­
cić, Trudno, czasy są ciężkie —  io przyznają 
nawet ci, którym ciężkie czasy osobiście nie 
dają się we znaki. A że wedle starego przy­
słowia „na frasun&K dobry torunetk" albo „choć 
bieda, to hoc", robi się tedy rożne kawały, 
wyciąga się zatęchłe wspomnienia, aby bodaj 
na chwilę spowodować zapomnienie i w ycza­
rować wesołość tam i u tych, którzy powodu 
do radości nie mają.

Z postępem jesieni można mieć nadzieję, że 
się znajdzie więcej „rocznic" godnych publicz­
nego obchodu, przynajmniej nie pod gołem nie­
bem. Dobre i to, gdyż państwu zaoszczędza się 
wydatków, publiczności zaś złudzeń. Zaczną 
się szare dni, w których będzie ditrż* czasu do 
rozmyślań i porównań. Będą to dm, niekonie­
cznie przyjemne dla tych czynników, które za 
najwyższy ideał dobrego usposob.enia uwa- 
żaja — brak myślenia zarówno przez sie­
bie jak i przez innych. Niema jednak rady na 
tę, powiedzmy, słabość ludzkiej natury, która 
w braku uchwytniejszych powodów rzuca się 
na tak d!la pewnej tormy rządów nLoezpśoczną 
drogę myślenia, po której dochodź, d-o niebez­
piecznych dla tych form wniosków i kon­
kluzji.
Będą rap. ci bezrobotni, którzy z braku poży­
teczniejszego zaięcia a także z powodu przy­
jemnego dnia wylegli na ulice i gapili się na 
paradę, myśleć sobie: co będzie jutro, gdy na­
strój galowy zniknie, gdy się wróci do codzien­
nej a menaz kilkumiesięcznej nędzy oez wido­
ków na zm anę na lepsze? Dla nich nie istnie­
je i ich nie obowiązuje Przykazanie sanacyjne, 
wedle którego w dobie „radosnej twórczości" 
musi się mieć i „radosną minę", jakby w  ocze- 
k.wanij każdej chwiti na fotografa. Dla bezro­
botnych październik oznacza spotęgowanie 
całkiem odwrotnego nastroju, na który brak 
im odpowiedniego lekarstwa: kawałka chleba.

Będą np. kupcy i rzemieślnicy po odetchnię­
ciu po dwóch dniach natężenia bez większego 
pożytku dila kieszeni myśleli, w jaki spusób 
aa lej objąć się z wierzycielami, z egzakuio- 
ram i — ostatni może gwóźdź dc trumny —  
z „dobrowolną" subskrypcją nożyczki we­
wnętrznej. Będą myśleli i to będzie prawdą, dacz-niać raty na pożyczkę i gdy przyjdzie 
że z iżująca się z każdym dniem jesień i idąr grom: redukcja, dia niejednego nawet bez e- 
ca po niej zima to najcięższe dlla nich pory ro- merrtury. Będą myśleli i przj pomną sobie, jak 
ku, tern vięż>ze obecnie, żc wskutek pewnych to akurat trzy lata ternu pewne jednostki 
poo; gnięć i. iemela ich —  urzędnicza i robot i pewne kategorje robiły wybory, których w y ­
licza jeszcze silnie? zubożała i nie będzie nik umożliwił wszystkie te ciosy, jakie na 
w -danie zrobić nawet tak'eg> ruchu, jak w Ja- urzędników w ostatnich trzech latach już spa- 
,a»n pt>przedn'ch. j dły j jeszcze spadną.

Będą myśleń urzędnicy, co .ch Juz spotkało i Będą myśleli wszyscv i powiedzą sobie: 
t jaka niepewna przyszłość jeszcze ich czeka, pięli ne są uroczystości piękne są nasze woj- 
g„y  w Dudizecic domowym zaczną się u w r ska, dostojnie wyglądają nasi dygnitarze, ale...

rok sądu apeiacyjrego z powoau uoziatu sę­
dziego Chooeckicgc.

Sprawa wróciła do sądu apelacyjnego, który 
w składzie sędziów Zabo-owskiego (przewód 
nlczącj) oraz JawOiOwskiego i Ramietno 
brodzkiego w dniu 10 .jpca br. wyrok sąau 
okręgowego ponownie zutwieraził, ogiairicza 
jąc jedynie orzeczenie co do utraty praw oby 
wałeiskicłi dia kuku oskarzunycn.

I ten wyrok zosta* zas tarżony ao Sądu Nai 
wyższego. Rozprawa poo pi zewodnict w em 
prezesa Rzymowskiego przy udziale sędziów 
Wisznickiego i łiaurytkiew.cza zakończyła się 
pehicrn zatwienUrfuejn wyioku sądu apelacyj­
nego.

Ponieważ zatwierdzony wyrok orzeka utra­
tę praw politycznych, przeiO pcciąga on za 
sobą następujące skutki:

6 skazany ch posłów traci mandaty uosel- 
skie, a mianowicie: Bariicki, Ciułkosz, Dubois 
1 L* *>ernian z PPS oraz Witos 1 Riernik ze 
strojaiłctwa ludowego.

4 adwokaci, a mianowicie: Klernik, lieber- 
masi, Pragie*- ! Putek tracą prawo w ykonywa* 
uia praktyki adwokackiej.

Wszyscy skazan- tracą wszelkie ordery, 
a mlanow.cie: b. premjer Witos traci order Orła 
Białego, b. poseł Bagiński trać’ k»-zyż Vinuti 
Miiitarf,
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M W "  R a w i c z  i Sfca, lwów, Aheigemlcha 3
albowiem w biti^cti Loterji padnie znów

1,000.090 zł. £=■“■== 2, 000.000 zł.
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2 2  m i ^ J o n y  z f «  y e t a .
Pośpiech I —  Tempo 1 —  SzybkośćI —  Kolosalne szanse I —  Moc wygranychI

Ciągnienie rozpoczyna się fuż lf-go października D. r.
Cony losów : ćwiartka Zf. 1(P—, połówka Zł. 20*—, cały Zł. 40*—.

Zamówień należy dokonywać wpłacaiąc równocześnie należytość na konto P. K. O 
Nr. 500 *?85, a odwrotną pocztą zostaną wysłane oryginalne losy. Kto nie gra nie wygra
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z chwilą, gdy dojdą do ałe,. pryśnie czar, po­
wróci jeszcze sno ęgowane uczucie, że jest źle 
i że same mi uroczystościami żyć nie można.

Wczorajsza 
konfiskata

Wczorajsze nasze „Kocl;i-klociu“ zostały 
skonfiskowane.
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D o b ra  m in a  d ;  k ie p s k ie j g r yBez tytułu
Część p'sm „sanacyjnyc.. podała 

decyzję  Sądu N a jw yższego  w spra­
wie brzeskiej bez komentarzy, w  try ­
bie n iejako in form acyjnym  ze szcze­
gólnym  'iwzględin/emem kwestji, w  ja 
ki sposób skazani utracą iprawa oby­
watelskie i honorowe. Z „ filo zo fją  w y 
roku“ w ystąp iły „Guzeta Polska' i 
„ Express Poianny" —  naczelny or 
gan urzędow y i naczelny organ „po­
pularny" obozu, ponoczącego dzis od­
pow iedzialność w ylączuą za po łoże­
nie kraju. Tw órcą  właściwym  tej „ f i - 
lo zo fji"  był p. prokurator Grabowski 
w sw ojej m owie przed  Sądem Oicrę- 
gowym.

„ Gazeta Polska pow+arza, natu­
ralnie, co talka w ierszy „r* twcipne 
użydow ienie ■mienia tow. Liberma- 
na; „H ersz" Ltberman jest ustaw rz- 
nie porównywany do Samuela Z bo­
rowskiego; prawda, jakie to subtelne 
głębokie, patriotyczne?, Żydy, pa­
nie mój, rob iły  „C en tro lew 1 a ma so­
ny ' z uniwersytetów *ra pomagały 
.Wdzięczmy uśmiech p rzy  okazji pod 
adresem „O bw  epolu ; uśmiech me 
W yw oła w  danym wypauK", —  W e to  
tw ie id z ić  —  żadnego oddźw ięku; ale 
ten „H ersz1 , pow t»rżany uporczyw ie 
ni przyp ią ł n: przy łata ł w u-ewiełk m 
stosunkowo artykule św iadczy wc le 
charakrerystyczn.e o  atmosferze kul­
turalnej środowisk „sanacyjnych

Prze jd źm y iednak do sam «i „filo - 
zo fji wyraku"... H istorjozo fow  e „s i-  
nac ji" ujmują rzecz niezbyt skompli­
kowanie: ot, w iam o „Pofsk szlachec­
k ie j"  na ław ie oskarżonych; wspom* 
nieuia o Samuela Zborowskim w łaś­
nie: Kongres krakowski —  to konfe­
deracja i „liberum ve to "; Zebrzydo­
wski,... lokosze... Patetyczny ,Expre*s 
Poranny"  dorzuca od s.ebie couiple- 
ment dla p p. sędziów Sądu N a jw y ż ­
szego: „ukarał ście wreszcie reke, nie 
ślepy miecz"..* Czyteln ik „Gazety Pol 
skief w dzi 'uż wśrud B B \v F  ta 
mych Batorych, Janów Zamoyskich —  
poniekąd poniekąa Żółkiewskich (teo 
Żółkiewski trąeił bądź co bądź... ,s'- 
korszczyzną '1?)... Sytuacja jasne jak 
1amt>a ?p . prokuratorzy wszystkich 
trzech instancyj sądowych stają się 
p r iw d z iw y m  „o jcam i o jczyzn y "!...

„Polska szlachecka“  na ław ie os­
karżonych w  osobach Herm ina l  iber 
mana, W *noentegc W ii osa, Stanisława 
Dubois i innych! Czegóż chcecie w ię­
c e j?  Ukarana została żydowsko-ma- 
sońska „ręka’ .. Odrodzonemu Samue 
łow i Zborou'skiemu raz jeszcze ścię­
to głowę

-
Nestor Instorykow francuskich prof. 

Aulard mawiał, źe „analogje history­
czne — to bardzo ślisku droga jeże­
li ktoś, kto niemi uperuje, nie zna 
dostatecznie... histor ji „A narchia
szlachecka '?  M o j Boże! Jakże to 
określał swego czasu p Antona Sc- 
dzewicz, podówczas 'deolog narodo­
wej demokracji, teraz dygnitarz, o  ile 
się nie mylę, seu re ta r itu  generalne­
go B B. W . R.. —  ruch leg jonow y w  
r, 1914? a jak nazywał latelici Wie­
lopolskiego „czerw onycl w  r. 1863? 
jak pisano o Kościuszce w ulerw-zych 
dniach insurekcji ? czy 3 Ma j nie był 
„rokoszem " przeciwko „intencjom  na i 
łacniejszego pana’ ?

Pom ówim y k:edyś o „h istoiycznych 
analogiach"; bylebyśm y m iel. równe 
szanse...

Tematu me w yczerp iem y tak ry ­
chło....

***
„Gazeta Polska ' nie wątpi ani na 

chwilę, że „proces Hersza Liberm a- 
na i towarzyszy n e dołyczy ł w  ża­
dnej m ierze ani „k lasy  pracujące 
(cudzysłów ,,Gazety P o lsk ie , ) ,  ani 
wngóla jak ichkoh-ek mas-

>ż „Gazeta Polska" może w ie­
dz. eć o masach? Mus nie widać z o- 
men „A d r ji" ,  n it w idać ich z poza

Zaraz po rozpijaniu pożyczki we­
wnętrznej’ zeorały się wszystkie san a ­
cyjne" związki wraz z „pracown.-zymi" 
posłaim i senatorami BBWR i utworzy­
ły z pośrod siebie „Pracowniczy Kom i­
tet pożyczki narodowej".

Ów „Kom itet" zupełnie samozwańczy 
i przez rzesze pracownicze wcale do te­
go nie upowazn ony, powz-ąj rezolucję, 
że pracownicy państwowi, samorządowi 
i prywatni,., „postanaw ia " wziąć „ma­
sowy" udział w subskrypcji i na ten cel 
„ofiarowywują" część swych uposażeń.

Wprawdzie deklaracja powyższa w 
sposób jaskrawy kłóciła się z tem, co o 
źródłach pouryria pożyczki powiedział 
minister Skarb-j, p, Zawadzkir tudzież z 
oświ id c? '-  'em RządU, że nie chce i nie 
zamierza,, z uwagi na kryzys, stosować 
reduken płac pracowniczych.

No —  ale rozmaici „nadskokiewicze 
których moc kilęci się zawsze dokoła 
kaudego Rządu, widocznie spe­
cjalnie popisać s.% swą „gorliwością" 
kosztem calsgc świata prawy, w  któiego 
imieniu —  bez jego w ieazy i woli — 
składali swe deklaracje", zalatujące 
mreno... fałszywem żt-rem wekslo-wem.

A le —  nie koniec na tem. Bo Komi­
tet" ow posunął się tak daleko, że zgóry 
już narzucił „skalę", wecfle której praco­
wnicy kapować mają pożyczkę. Dla tych 
co otrzymują miesięciirie od 10® do 130 
zł. —  50 zł.; dla wszystkich innych grup 
aż do VII gr. uposażenia 75 procent od 
VI wzwyż —  10U procent płacy miesięcz­
nej —  na zakup obligacyi pożyczkowych.

Nakazem" powyższym objęto wszyst­
kich wogóle ptacownikćw, zaiówno u- 
mysłowycti, jak i fizyczi ych we wszyst­
kich instytucjach i zakładach pracy od 
oaństwowycb ł ż  do prywatnych.

Ponadto wydano odezwę i luząciiono 
dokoła pozyczki taki ogłuszający hanns- 
der, by największy nawet biedak, cier­
piący naidotkbwszy chwćby niedostatek 
ani chwili nie ociągaj si z podp;sanem 
pożyczki, by go przepadkiem ktoś nie 
uznał za „antypaństwowca" i by . nie 
stracił m.ejsca

Mimo to wszystko, dosi ateczmle wolno 
bvło owemu .Komitetów:'’ i „re zo lrc e "  
uchwalać i „stawki" wyznaczać i otfez- 
wy wydawać i cały gwałt wyczyniać, 
ale pod warunkiem, że ca U ta „akcje 
pez-^czkowa" sa -ńczy się .. tylko na tem! 
I gdyby między prucownuców wszelkich 
zawodów rozdano deklaracje pożyczko­
we, choćby wraz z odezwami „Komite- 
tu", a1e pozostawiono prżytem pracow- 
n kom zupełną swobodę, by każdy z wia- 
snej dobrej i nieprzymuszonej woli 
sam decydował, czv poJoicywać pożycz­
kę wedle skali .Komitetu” , czy też we- 
dilc swej rzeczywistej możności finanso­
wej— wszystko bvloby naogół w porzad- 
gu, zgodnie z ustawą o pożyczce i o- 
świadczeniem Rządu.

T-rm czasem zrobiło się coś więc z od­
wrotnego, sprzecznego zarówno z roz­
porządzeniem Piezydenta, jak i z  oficjal­
na publiczną enuncjacją ministra Sk arbu, 
coś, co powinno być wyjaśnirnem i dla­
tego zapewne... wyjaśnione nie zostanie

Mianowicie uchwały „Komitetu” — 
ciała zupełnie prywatnego i w  dodatku 
samozwańczego —  zostały przez wszyst­
kie urzędy i instytucje państwowe sa­
morządowe, a nawet f prywatne, uznane 
za coś w  rodzaju „urredowego nakazu", 
od którego spełnienia nie wo’n-0 uchylić

szyb samochodu; nie bywają one na 
„odprawach"... Prefekci (wojewodo­
wie) Naipoleona III  p sali k advś w 
raioortach:

„nie wolno ufać milczenia ludu; bu­
dzi ono uzasadniony niepokój".

Gazeta Polska1 jest odległa o sto 
mil od doświadczonej mądrość prefe­
któw benapartyzmu...

*
Co my myślimy o aecyzj* Sądu Naj-

się nik>miu, pod groźbą, Bóg wie. jakich 
konsekwencyj.,.

W  kole-nicfwic np. wymuszone przez 
om i te „stawki zosla ly  przez po­

szczególne dyrekcje w loirme okólników 
służbowych rozesłane ao wszystkich po­
dległych im urzędów, z uwagą, że prze­
łożeni czuwie mają naa tem by wszys­
cy ich podwładni podpisywali deklaracje 
pożyczkowe sciśie według ustalonej nor­
my. Gdy któryś 7 pracowników, z włas- 
ne: chęci ofiarował na pożyczkę kwotę 
nizszą, oarzucanc tę oliarę tak że każ­
dy z pracowników stawał przed .alter­
natywą: albo ofiarować na pożyczkę ze 
swej płacy miesięcznie zgóiy oznaczoną 
sumę —  choćby buia-zet domowy skur­
czyć miał s ę nie v iaotoma, jak silnie —  
albo nata^ić się na zarzut, że się.,, „od- 
mawi. państwa pomocy,., ze wszywt- 
k.emi mo-iliwem’ następstwami

Do podpisywania pożyczki wzywano, 
w myśl zarządzeń dyrekcytnych, nawet 
prowizorycznych pracowników, wiszą­
cych ze swą pracą wpro«t na włosicu, 
z tem te w  razie zwobiienia takiego pra 
cown ka, resztę niespłaconej pożyczki 
ma mu się w całości potracić z jednora­
zowej odprawry, która dla bezrobotnego 
i jego rodziny siaiiowi jedyny środek 
utrzymania, nie wiadomo na jak długo. 
W  razie zaś zemery'io-vvani* pracownika,] 
reszta pożyczki ma być potrącona z e- 
merytury, choćby najniższej.

To same dria.ło się wszędzie, gdyż,

Rozszerzenie straiku
w prze myślę metalurgicznym
w  Łodzi

Z Łodzi donoszą, iż stra-k w  przemy^ 
śle metalurgicznym rozszerzył się,

NK czwartek zastraikowal: metalów*
cy, zatrudnieni w  „W idzewskiej Manu­
fakturze", oraz odlewni spółki akcynej 
,Jobn ', również porzucili pracę meta­
lowcy w frSryce ,3racii; W eigt i S-ka", 
oraz robotnicy w  szeregu mniejszych 
fabryk, na znak solidarności ze strajku 
jąoymi odlewnikami.

TO W ARZYSTW O  W YD AW NICZE 
„ Ś W I A T Ł O "

Warszawa — Polna 06 —  54.

podaje do wiadomości, że wydane ego 
nakładem wydawnictwa

AL Dek — „Prawo człowieka pracy 
Otto Lehmani - Kussbiildt — „Ze kuk­

sami wojny".
Z Zaremba —  „Racjonalizacja, k-yzys, 

Proletariat" 
zostały całkowicie wyczerpane 
Na składzie pozostały jeszuze 

w ograniczonej ilość:

J, M. Boi Sm —  „Dyktatura Proletarja- 
tu" cena 85 gi •

Z. Zarembr —  „Bezdroża Karortalizmu
i Drogowskazy Przyszłośt cena 3 iŁ

Śpieszcie się z n łbyciem iych książek,
gdyż niezadługo będa z peymością 

również wyczerpane

wyższego? Panowie cenzorzy są o
teni dokładnie poinformowali5 oni
—  zdaje sie —  p-awie iedym w
Polsce w piętnasiym roku polskiej 
niepodległości. Wzamian „ Gazeta. 
Polska ofiarowuje nam „analogie" 
z Samuelem Zborowskim. Ostrożnie, 
ostrożnie z analogiami' Bywają one 
obosieczne! K ied yś  określano, naprzy 
kład, epokę .,dvrektoriatu" francus­
kiego, jako epokę „w .ru  zabaw, skan*

jak wspom. cliśmy. nawet w  rnscytu 
cjach Drywi tnych, które —  z bardzo nie 
Lczmymi w y :ątkami —“ pracownikon. 
swym i-ówn c i tarzedkłacały do pedpiso 
deklaracje ze „stawkam i", które „Komi 
tet‘ podyktował,

W  ten syiosóD główny cięiżar oałei ak- 
oji pożyczkowej —  wbrew dyrektywom 
ministra Skarbu —  nrzesunął się na bar­
ki ekonomicznie najsłabszych ruesz pra­
cowniczych.

I w ten sposób —  wbrew oświadcze­
niom Ru, au, że redukcji płac przepro­
wadzać ale chce —  reouknia ts dokena- 
na została przez... „Komitet" pod posta­
cią... „pozyczki narodowe- .

Po zakończeń u całe! tei „akcji' pre- 
mfer Jędrzejewlcz ogłosił w  prasie pis­
mo, k Tóre w  eifpłych sbowach dziękuje 
pracownik om za przykład... obywatel 
sklej ofiarności dla państwa  

Ładnie! Podziękowanie to stanowi 
bądź co bądź świadeetwc pewnej kultu 
ry i... wdzięczność', króirą praccw-nlc- 
zawsze przypetninać jonie bęaą, ilekroć 
pofawią się lakieś zarządzenia, godzące 
w łch egiySiencfę ł Ich prawa.

Inne rztcz, czy to podziękował e wy­
nagrodzi szkody, które wyrządza sposó  
przeprowadzeń*'& pożyczki i niewł: ściwr 
i z gospodarczymi interesami pańsiwc 
zupełnie sprzeczny.

O  tych szkodach należy 
osobno. KCZ.

N a  s tra żn ic y
Nadesłano nam wiersz pod rytułen 

powyższym, uinkowany przed wojną -s 
tygodni Ku , Strażnica", reprezentuj!, 
cym wśród pras*' wai szawskiej kłem 
nek niepodległcściowy w postać! Wy 
dawnictwa legalnego; „Strażnicę“  za 
mknięto po cwóch nume^acn, z rożka 
zu generał - gubernatorstwa. Red

Ja wiedziałem, wiedziałem, Ojczyzno 
że od swego odtrącisz ich łona, 
wszak pierś Turoja zarosła iu i bHzną 
gdy ich pierś wciąż za Ciebie skrwa

unónc..

Ty w świątyni swe i znos.s z kramarzy 
oni na nich skręcili swój rzemień, 
Tobie dzisiaj gwar syty się mwry, 
Oni trwają wśród Jutra ordemien.

Więc wyieńiesz Ty ich na wygnanie 
by zaoomniec o synach - wygnańcach 
lecz, gdy zabrzmi Przyszłości woła 

• nie
któż to stanie na przednich Twycf 

u szańcach/

Choć tchórzliwy czyjś mózg łch od
rzuci

serce Ludu jest z nimi, Ojczyzno; 
przeto Wolność do Ciebie powróci, 
gdy przepłyniesz nad własną mieli­

zną

dalów, radości władców usiużnvch 
sędziów, zrozpaczonych tłumów 7 
..roroaczY tłumów" wyszeał wtedy 
Napoleon 1. Ale przecie ewolucja u 
nas jest raczej odwrotna — od suro­
wego konsulatu do „dyreutorjatu"*... 
Nieprawdaż?

Dajmy lepiej sipokó; anafogjom hi­
storycznym!.. To ś’:iska droga" i dla 
„Gaszety Polskiej'' i dla p, cenzora...

» Mieczysław Niedziałkowski,
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Czas odiion ic pnetipiaię 

na październik

320-325 milionów
Taki wyniik 'przepowiadają subskrypcji po­

życzki wewnętrznoj. Ehda 6 om sulbskj ypcąa, 
mecalikeiri jeszcze ujęta, dala około 316 m:_ 
Ijoiiów, ale wobec nieuwagiędraetnia jeszcze 
wszystkich wykazów spodziewają się, że osta­
teczna suma dojdzie do powyżej podanej

A dotychczas jeszcze me poją wiło się rozpo­
rządzenie zmieniające ari. 1 rozporządzenia 
z 5 września, wedle którego minister skarbu 
został upoważniony do wypuszczenia pożycz­
ki wewnętrznej w nominalnej wysokości 120 
mUjonow. j u ż  tyoz.eń u mu było Jo przew i­
dzenia, że subskrypcja da. daleka więcej^ mi­
mo to nie uporządkowano jeszcze prawnie tej 
sprawy.

Dopók niema —  czy w ogóle będą? —  spe­
cyfikacji wykazów suoskrj pcjjnych, nie ia 
się określić, jakie warstwy najwięcej p rzy c zy ­
niły się dc osiągnięcia tej sumy. Znawcy obli­
czają jecmaiK, a urzędnicy państwowi dali — 
czy im wzięto — 75 do 80 mtljoiiów, pracow­
nicy i robotnicy 100 milywiów z okładem taić, 
że te aw ie grupy same dały 180— 190 milio­
nów. A We dali inni? Już dwukrotnie podaliśmy 
wykaz subsikrypcj' pożyczki, z którego wyni­
kało, że przemysł oaił zaledlwit owa razy tyle 
co jego pracownicy. Mamy przed sobą trzeci 
wykaz, dołączony do „Kuriera Połskietgo" z 7 
ran. Wedie tego wykazu tirmy i władze sdb- 
jsterybowały. ogółem 39.8 milionów, zaś pra 
cewnicy 20.8 mity. —  czyli przeszło połowę 
tego, na co się szarpnął potężny Leyuatan. Ale 
za to krzyku naimbił co niemiara W ydawał 
odezwy, zachęcał i groził —  jak wid 2 imy, 
z małym skutkiem.

Jeszcze minister skarbu subsfcr yfoowatiycłi 
pieniędzy niema w  kasach. Wpłacono dotych­
czas gotowką 60 kilka miljonow, a jak wiado­
mo, subskrypcje lurzędników i pracowników 
rozłożone są na raty. To  jednaK nie szkodzi1, 
gMyz i def-cyt, który z icjpożyczlki ma być po­
kryty, nie wyrasta cdirazu lecz z Imagiem mie­
sięcy. Fytanie jest. tyko , co z nadwyżką ma 
się stać Jeztłi p. mmister Zawadzki dobrze 
wykakulował, że 120 miljionow w ysta rczy  na 
pokrycie deficytu tegorocznego, na cóż więc 
zostanie zużyta nadwyżka 200-210 mi bono w? 
Na inwestycje nie, gdyż r~ąd widocznie chce 
się zastosować dc rady p. Matuszewskiego, 
a wjęc —  znowu wedle jego recepty — jako 
rezerw ę na —  przyszłoroczny deficyt.

Rozumie się, że na r 193-1 35, jeżeli będzie 
Się budże+owało analogicznie do poprzedniego 
roku i jeżeli sytuacja gospodarcza nie popra­
wi się, deficyt będzie wtęksizy niż 200 milio­
nów. Dajmy jednak na to, że będzie z nad­
wyżki pokryty —  co dalej? Przecież co roku 
pożyczek zaciągać nie mężna, zasięg biletów' 
kasowych też jest ograniczony, Ib ii cm może po­
moc na miesiąc — z wszystkiego togo okazuje 
się, i© żyj© się i ma się zamiar żyć z ręki J*o 
ust, bez zasadniczych zmian. Zaciąga się ra­
zem: w  nonach } pożyczce sumę przeszło pół 
miliarda zł. na zjedzenie, bo przecież od in­
westycji odzegnywują się. P y tanie tylko, ile 
razy no pćf miliarda można wypompować z 
naszej mizerne gosnX>darła. Na to nie pomoże 
na wet tak orym iiywny środek, jak przelewa­
li*: z jednej kieszeni do druigiej rj. spłacenie bi­
letów kasowych z pożyczihi 

OOCOOOOOOOOOCXXXXXXXXXX>t>jOOO,JUOCXXXXr 
TOW ARZYSZE ! TO W AR ZYSZK I! 

PAM IĘTAJCIE O FUNDUSZU PRajsOWYMI

Komu zal po  zgładzało KołCwM?
Z RO ZPRAW Y SAMBORSKIEJ 

Na rozprawie przed sądem przysięgłych, w Sam. 
borze o zamordowanie śp. Tadeusza Hotowid w 
Truskawce — ©oczytano w całości dwa artykuły 
berlińskiej „Yossische Zeitung", ktort ukazały 
się w lufym b. r (a więc przed przewi otem hi­
tlerowskim) Lwowskie „Diło“ powtórzyło przed­
wczoraj te artykuły „YTssisctie Zeitung1. brzmią 
one, jak następuje:

„Najw iększe zainteresowanie wśród ogółu 
wywołało -abójstwo Iio low ki w r 1931, diatego, 
że zamordowany był jednym z przywódców par- 
tji Piłsudskiego i  przedstawicielem porozumie 
nia z mniejszościami nacodowemi, a szczegól­
nie z Ukraińcami, śmiertelny strzał był wym ie­
rzony przeciw niemu właśnie wtedy, gdy na- 
wiązał on roemowy z politykami Wsch. Galicji 
To ciekawe polityczne zabójstwo stało się godne 
uwagi w  związjcu z powyższym iaktem Co w ię­
cej udnrzaio, że tak spryina w innych wypad­
kach policja nie mogła wykryć sprawców.

W innym dopiero procesie zamachowym, pe­
wien miody Ukiainiec zeznał, że to on brał 
udział w zamordowaniu Hołówki. Jednakie za 
mm mógł on nać bliższe wyjaśnienie, już go 
powieszono. Kto zorganizował napad na Hołów- 
kę pozostało w tajemnicy.

Obecnie ze strony ukraiński rozlegają się 
twierdzenia, które na wypadek ich potwierdze­
nia, w yw oiają sensacyjny s w o i  w  tej całej 
ciemnej aJerza.

Mówi się, jak o rzeczy udowoc nionej, że tymi, 
którzy dokonali zamachu byli członkowie ta j­
nej rewolucyjnej „  ■ganizacji UON. —  Jednakże 
równocześnie aaje się dov od na to. że perrien 
polski zpicol poltcyjny był kierownikiem orga- 
nizacjL I żo zebrant dowody, trudne do ogłosze­
nia, ze względu aa censrurę, -mogą być przedsta­
wione w  Sejmie. Takiego wyjaśnienia w  sprawie 
mordu Hoiówki nie można już poprosut zaprze­
czyć.

Odpow iedziaine czynniki policji nie potrze­
bują tegv, robić. Om sami bezsprzecznie nie

liO aa. -  &.*

NAJDOSKONALSZE TUTKI

mm \m

znad roli agenta policyjnego, który równocze­
śnie był najaktyy-niejszym przywódcą rewolu­
cyjnej organizacji w kraju i jako tani ma prócz 
mordu IIołówki na sumieniu 12 innych aktów 
tt>roru: napady na wozy pocztow e, budynki pań­
stwowe, na policjantów w Drohobyczu, Borysła­
wiu, Truskawcu, na Ta ig i Wschodnie we Lwo­
wie i inne tym pouernne zbrodnie.

Cd początKu bioż. roku człowiek, który pro­
wadził tę nienezpieczną grę, siedzi w więzieniu 
śledczem.

Był on tak ostrożnj, czy raczej nieostrożny, 
że wtajemniczył w tc pewnego wysokiego urzęd­
nika województwa lwowskiego, który w między­
czasie zosta usunięty ze służby antywnej. Kie­
dy zetem ten, który dawał jemu polecenia, prze­
stał być w służbie, szpiegowi zabrakło ochrony 
ze strony policji. Schwytano gc z okazji udziału 
w zabójstwie pewnego komisarza policyjnego. 
Wypadek ten przypomina w szczegółach mk sa­
me ponure ił o krwawych następstw słynnej 
afery ze starej przedwojennej Rosji. Ten znany 
policyjny szpieg szef jako przywódca socjali­
styczne, rerorystycznej grupy wkońcu zorgani­
zował Łamach na ministra spraw wewnętrznych 
P lew  ego okutego że zmuszała go do tego podwój­
na rola.

Czy jego nastęi a, polsko-ukraiński rewolu­
cjonista odegrał również takąsamą pod wojną 
rolę?

jego roaacy którzy w ykryli tę działalność, 
są kmego zdatna, wskazując na to, że wszystkie 
inne akty ieroru, jakie on zorganizował, w  każ­
dym razie prowadziły do rozbicia ukraińskich 
organiz&cyj. Sądzą oni na tej podstawie, że in i­
cjatywa wysna nie od mego, ale od jegc moco­
dawcy i  Itow sn iego wydziału bezp.eczeństwa.

Wspomniany bowiem urzędnik był osobistym 
wrogiem. Hoiówki.

Czy dowody Ukraińców bedą dostateczne dla 
wytoczenia s&arg, może wykazać bezstronne 
śledź.w o.

W  artykule <h ugim „Vossische Zedtung“ pi­
sze: Wiadomość „V. Z.“ oparta na aanycn otrzy­
manych ze strony ukraińskiej w sprawie zabój­
stwa kierownika polityki wschodniej, Wywołał? 
w ielkie v rażenie w koła ch polskich.

Pisma zapytują o nazwisko kłerowniks nie­
legalnej, ukraińskiej org., który równocześnie 
pracuje jako konfident i o nazwisko wspomnia­
nego szefa z woj. lwowskiego. Okoliczności te 
podane były w międzyczasie sędziemu śledcze­
mu. Uci.liński terorysta, który znajuuje się te­
raz w śledztwie, nazywa się Roman Baranowski, 
a jego mocodawca to zasiępca naczelnika wy- 
dzttua bezpieczeństwa radca Iwachów".

9  p a ź i o Z i e r n i b a  w ifta ło p a ls e c
C Z T E R Y  PROCESY O  K R W A W E  ZAJŚCIA  PO  W S IA C H

W  poniedziałek 9 października, jednego dnia 
i  o jedne' godzinie rozpoczną się piocesy przid  
Sądami w Kiiakowie, Tarnow ie i  Rzeszowie. .p o ­
lonia ‘ katowhika pisze o tych procesach:

Przed sądem dkręgowym w  Krakow ie stan a 
przeważnie działacze ludowi z powmlu bocheń­
skiego, Rczipi trywana będzie t. zw. ^pnawui L«pn. 
ruow ika. Poszło o  wic-c ludowców W ładze pod 
pozorem sz< rżącej się choroby zakaźni j nie po­
zw o liły  na wiec. Mim© to tłum y chłopów <ią- 
gnęły wszystkiem i drogami w stronę Łapt nowa. 
Po lic ja  zastapiia idącym  drogę Padły sałwy. 
W  następnych dniach w  Łapanowie i  okolicy 
acesZiowano parusei ludzi Śledztwu trwał© deu- 
go. Mów,ono nawet o amnestji przed rozprawą, 
ijstaiecznie więikszość aresztowanych wypuszcza, 
nc na wolność, a kilkudziesięciu otrzymak. akt

osłtarżctiia o gwałt publiczny, 0 podburzanie itp.
Przed sądem okręgowym w  Tarnowie i przód 

dwoma kompletami sądd okręgowego w  Rzeszo­
w ie  siame około ‘200 chłopów' z  powiatów Biwo- 
ako. tiopewsee, Rzijv'ów , Lcuicut, PrjzciwotCk. Zna­
ne nieeo z oficjalnych komuniki tów  vyp ad k i 
w  Jadownikach, w  Kozodizy, w  Rakszawie, 
w  G odzisku i w  kuku innych miejscowościach 
pociągnęły za sobą śmierć paru dziesiątek chło­
pów i policjantów.

A k ty  oJkarzemr pozwolą na dokładniejsze i ob­
szerniejsze omówienie wypadków, jakie wstrzą­
snęły wsią małopolską. Glośuein echem odbiją 
się te p ro  esy i wr Sejmie: rząd zapoviaaa wnio­
ski prokuratorów’ o wydanie sądom szeregu po­
słów’, a  klub posłów Ludowych zapowiada wnio­
ski i interpelacje.

f f ia & o o s c i  jo m u G ff le

ANAIEbSKA P a RTJA PRACY SPODZIEWA  
SIk ZW YCIĘSTW A

Obradujący w Hastingo kongres partji pracy 
uchwalił zenrac na przyszłą kampanję wyborczą 
fundusz 50.000 funtów (półtora m iijom  zł.). Ja­
ko cel najbliższej Karupenji wyborczej określa 
sprawozJanie Egzesutywy partji to, aby posia­
dane obecnie prze*. part]ę 51 mandatów po- 
więki^zyć na najmniej <00. do czego potrzeba 
podwojenia oddanych na partję pracy przy po­
przednich • wyborach 6 i pół nul jonu głosów. 
Egzekutywa jest zdania, ze w idoki parljr nigdy

nie były tak pomyślne jak ooecnie i dlatecro na­
leży wytężyć wszystkie siły, aby uchwycić 
wtadzę.

KTO UTWORZY KZAD W  HISZPANJIT
Prezydent Zam^rra powierzył misję utworze 

nia rządu niezawisłemu repubukaninovd San- 
chez Tomanowi, który jednak zrzekł się lej mi­
sji, ponieważ rokowania jego z socjalistami j 
b. premjerem Azeną o utworzenie rządu kon- 
cwntrjŁcyjneg© ©i® doprowadziły dc porozumie­
nia. Wobec włgo prezydent powierzył misję utwo­
rzenia rządu członkowi pan ji refomustów Pe- 
dregalowo, kP3ry zr czasów monarchji był mi­
nistrom.

•— © o  O •—
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P R O W O K A C J A
W zw iązkj ze śp faw ii''! 6 podpalenie 

Reichstagu, o zabójstwa Chudzika i Ho- 
łówuą oraz zdemaskowaniem prowoka­
tora Harewicża (Sasa) w* suwa się na 
czoło Zagadnień pubhćystyki prawniczej, 
kw«stja prowokacji.

Prowokacją nazywamy ogólnie takie 
pustępowanie, gdy agent władzy pań­
stwowej podusżcZa ao popełnienia prze* 
stępstwa, najczęściej politycznego, przy ■ 
czem bywają dwa rodzaje prowokacji: 
podmawianie, podźegifiiS prżeZ fiinkcjo- 
narjusza pańftwowego do każdego prze­
stępstwa, przeważnie d charakterze po­
litycznym i takież podżeganie inńej oso­
by do występnego działania jedyn.e W 
celu ujęcia jej podczas dokonywania 
przestępstwa i wydania w ręce sprawie­
dliwości, Narówni z podmawianiew i 
podżeganiem stoi udzielanie w obu wy 
padkaeh do popełnienia przestępstwa 
pomocy czynem lub niowem.

Przykładami prowokacji Ze atróhy Wla 
dzy państwowej do każdego prżestęp-1 

■^twa Dędą spiawy Chudzika, Hołówkl, 
podpalenie Reichstagu. Prowokacją w 
celu ujęcia sprawców pizestępslwa jest 
wypadek Baranowskiego z prócfestl o td- 
bójstwo Hołowki; są sprawy Azefa i 
Harewicża (Sasa).

Różnicą obu tych rodzajów prowokacji 
będzie li tylko ich cel, oacba bowiem 
prowokowanego do przestępstwa, jak i 
funkcjonar,usz państwowy, który sam 
albo za pośrednictwem swego agenta .i* - 
kłania lub pomocy do popełnienia prze­
stępstwa udziela, lub też sam agent, któ­
ry bezpośrednio nakłania, względnie u- 
ciziela pomocy — w obu wypadkach pro­
wokacji niczem uę me różnią.

Jeśli rozważymy jednakia cel opisa­
nych rodzajów prowokacji, to w pierw­
szym wypadku prowokatorowi chodzi 
właśnie o doprow ,drenie do przestęp 
stwą: o pożar Reichstagu, O zabójstwo 
Owoca, czy inne) niewygodnej dla wła­
dzy osoby, —  w drugim wypsdku naod- 
wrót, prowokator stara się przez swą 
działalność prowokatorską idedrpuścić 
do nastąpienia występnego skutku! Azef. 
Baranowski, Harewicz.

Do drug ego rodznu prowokacji, ma­
jącej na celu ujęcie sprawców przestęp 
stwa, należy niewątpliwie, zdaniem na- 
szcm, rówr.ież ł sam współudział, nawet 
najbardziej bierny, w przestępstwie (we­
dle pojęcia danej władzy państwowej), 
np udział w spisku czy w sprzysięzćmu, 
w nielegalnej partji czy organizacji po­
litycznej aczkolwiek tego rodzaju prowo­

katorzy często powszechnie n t y l k o  
miano konfidentów.

Organizacje socjalistyczne, a i fiaWat 
wógóle demokraiycżne, zawsze odnosiły 
się do prowokacji we wszystkich jej prże 
mianach i rodzajach z wyraźną odrazą. 
Prowokator i prowokacja stanowiły ohy­
dę metylko, gdy były środkiem Walki 
przeciwko naszej działalności, prowoka­
cją brzydziliśmy się i brzydzimy, gdy 
toczyłaby ona nawet organizm wroga 
Prowokacja bdwiem wzbudza wstręt nie- 
tylko dlategc, iż nikczemnem jest, gdy 
organ powołany do zwalczania prze­
stępstw, niedopuszczanie do nich oraz do 
chwytania i karania przestępców, —  sam 
poduszcza do popełnienia tyeb prze­
stępstw, wyszukuje Osobę przyszłego 
sprawcy, pomaga siłą »paratu państwo* 
wego i środkami dos‘ ępnemi tylko dla 
p.ństwa do wykonania przestępstwa* a 
następnie zap imocą tegoż aparatu i tyeb 
źe środków przestępcy - prowokatorowi 
zapewnia bezkarność* względnie eliwytc 
zapjmocą swoich organów władzy spraw 
ców przestępstwa, powołanych do życia 
i działania z namowy I p fiy  pomocy tych 
samych organów,

Prowokacje bcwiem, pomimo, i i  osią­
ga w pewnych wypadkach doraźny cel 
- -  w swym całokształcie żawsze wypa­
da na szkodę państw* i społeczeństwa 
gdyz pomnaża i potęguje czyny występ­
ne- demoralizuje również i to środowi­
sk j  społeczne, wśród któitgo bywa u* 
prawiana.

A zatem, zapatrując się na aprawę 
prowokacji w znaczeniu karno - praw 
nem tego wyrazu Zarówno ze stanowiska 
p.ŁWrtego, jak i społecznego, należy 
dojść dc Wniosku^ ze powinna ona być 
uznana za czyn karygodny 1 zakazana 
ws Wszelkich jej postaciach specjalnym 
przepisem kodeksu ka-^ego.

•jakie będą jednak praktyczne tego 
zakazu wyniki?

Tam, jak to zoarźa się w niektórych 
krajach, gdzie system prowokacj- już stal 
się stałą metodą postępowania władz 
bezpieczeństwa, oczywiście przepis ko­
deksu karnego sam przez Jię metody tej 
doszczętnie ni . wypleni, a to d'atego, 
że prowokacja publicznie rzadko się od­
bywa, aazwycżaj uprawiana bywa w dro­
dze śt iśle konspiracyjnej, a więc z trud­
nością nadaje się do ujawnienia, —- ale 
w każdym razie ją ukróci, ukróci już 
tylko przez to, źe temu, ktoby miał chęć 
prowokowania wiadomern się stanie, że 
podejmując się prowokacji, popełń-' czyn 
nifctylko hańbiący, lecz prz2stępny. Ry­

zyko surowej oapowiedzialnośoi karnej 
niejednego powstrzyma, a więc już cho­
ciażby z tego tylko względu celowość 
zakazu nie ulega wątpliwośoi.

Tuki jest pogląd, między innem , p i. 
KcddtatowHiZa, b, prokuratora Sądu Naj­
wyższego, w broszurze wydanej W r. 
Iv30 a ail-tor je) wćalt do lewicy śp-0- 
łeczneji nie lileiał.

A  jakie stanowisko W związku z tym 
poglądem za,muje w kwestjl pfówokaćji 
nowy polski kodeks karny z 1932 r.?

Otóż zagadnienie p owokacji poruszo­
ne jest w artykułach: 30, 97, 18u i 219 
k . K., a rozwiązane jest, niestety, z na­
szego punktu -widzenia, tylkn pdiow lćż! 
nie,

Polski Kodeks Karny w 5 3 art 30 
stanął na stanowisku, iż prowokacją jest 
tylko nakłanianie *nu j osoby dc pupeł 
niania przestępstwa w  ceiu skierowania 
następnie przeciwko tej osobie postępo- 
wanir karnego i takł prowokator zawsze 
odpowiada za nakłanianie dc przestęp­
stw? i nawet jeśli zapobiegł skutkom „Wa­
go działania, przyczem niema w ttosun 
ku do niego również zastosowania i nad­
zwyczajne złagodzenie kury. Kto po­
pchnął kogo* na drogę przestępstwa. i 
zmeprawił jego duszę, tri* zasługuje d i  
b< zkarność lub złagodzenie kary —  i 
tak jaśl niezależnie od Ugo, ozy uczynił 
to dia dobra puDlicsnego, czy też z po­
budek osobistych lub dla pozbycia się 
niewygodnej osoby,

Jednak art. 30 K. K. dotyczy tylko 
wypadków, gdy prowokator n e  chce 
popełnienia przestępstwa dc którego 
kogoś nakłania, co najwyżej chce dopu­
ścić jedynie do stadjum usiłowania i w 
tern stadjum zapobiega albo stara się 
Zapobiec skutkom swego działania.

Natomiast taki stan rzeczy, gdy pro­
wokator ma rzeczywistą wole doprowa­
dzenia do skutku przestępnego j f . i  przez 
kodeks karny z 1932 r. toletuwany, z 
wyjątkiem w stosunku cło inspiratorów 
i pierwszych organizatorów ruchu prze­
stępnego

W yn:ka to stanowczo z art. art. 91, 
180 i 219 tego kodeksu, osoby bowiem, 
które b,orą udział w porozum,aniach, 
mających na celu pozbawienie Polski 
niepodległości, zmianę przemocą jej u- 
stroju, zabójstwo Frezydenta Rzeczypo­
spolitej* jego ufunigćie od władzy, usn- 
n't cie przemocą parlamentu, rząau i są­
dów, podrabianie i puszczanie w obieg 
pien.ędzy, podpalanie, powodowanie w y­
buchów, uszkodzenie urządzeń użytecz­
ności publicznej, szerzenie zarazy t. p,,

me podlegają karze* 6 ile donioe^ o po­
rozumieniu tem (spisku, jprzysięźeniu, 
tajnej partji politycznej) w ładiy, zan-m 
władz? o tem porozumieniu się już do­
wiedziała, a dotyczy to ni.tylkc, wyda­
nia całego 9pisku wogóle, ale np jednej 
na Wet tego spisktl komórki, jednakie w 
taki tpjśób* aby Władz* mogła ująi spis­
kowe oW,

Tolerowana jest więc przez koaeks 
karny prowokacja pod pozorem denun­
cjacji i konfidentów: Azetów* Parzyć- 
kich. Baranowskich i Sasów-Hsrewiczow, 
a nawet faktycznie i tolerancja ta jest 
jeszcze szerśża gdyż granica między o -1 
śobą tylko biorącą udżiał W jpisku, a 
taką* która doprowadziła dc powstania 
lego spieku, nawet jednej komórki Spi­
sku, —* w praktyce zaciera się i Zacie­
ram jert ror-inyśinię przez samyoft pro­
wokatorów, którzy sobie w  ten sposob 
„pracę" ułatwiają. Nie jesteśmy golo- 
s'oWna, a powołujemy się na sprawy A* 
żela, Purzyckiego l Baranowskiego,„

Dla sanacji (bez cudzysłowu) przeto 
naezej atmosfery politycznej należałoby 
z każdego z artykułów 97, 180 i 21? kod 
karr usunąć § 2 tych artykułów, do­
puszczający tolerancję prowokacji w nie­
których Jej objawach

JÓZEF LITAUER.

„Dobrowolnie"
„Robotnik" zamieszcza następujący lis) 

jednego i  czytelników:
„Tatusiu. Pan kierownik kaz:ał nam 

przynieść dobiowolnie nr Pożyozuą Na­
rodową — kto może".

Oto ocMnwa. Przeg’ądam ją.
„Do dzieci V^ar»zawy"„. 
l,#ść w ski-óceiiiu, ponieważ „nie do 

"odliścle Jeózcże do oręża Tedy: „kuj­
cie chociaż Poiycnkę Narodową... a j*s>- 
miętajoia tylko, ż« nie za wyproezony 
grosz od rodzioow,..”

Chcę tą drogą powiadomić podpisa­
nych pod tą odezwą (m. ic. p. SnmrUkow- 
skiego i p. Wiatraj źe, jako o-ciec, rad- 
bym by syr mój n’gd’ i ftie dorosł do 
oręża A  jeżeli chonzi o tę „dobrowrdną" 
otiarę na Potycnikę, to muszę na niego 
sam złodyć, bo syn mój ■ « *< » *  się me 
nauczył dotąd „zarabiać inną drogą". 

Jeszcze ,edt»Oi
Czy jest te- „wychowawczo* żądać od 

dziect bezzYirr*>tnyoh oiiar nf „Poiycnkę 
Narodową"? J. bamolby,

Międzynaro dawa ^p ub lika
Dziecięca

P erwsza zeszłoroczna próba zorgaiy- 
zowan.a Międzynarodówld dziecięcej w 
Drayeil pod Paryżem nie prze»zła bez 
śladu. Powstało w Paryżu Towarzystwo 
Przyjaciół Dziecka Robotniczego, na 
czele którego stanął Komilot, zioźony z 
2 drlęgatóu Partji Socjalistycznej tran- 
cuskiei i Generalnej KOnfederatri Pra­
cy, a więc organizacji polh y-cznej i za­
wodowej, co dawało absolutną gwaran­
cję, że sprawa wychowania socjalistycz­
nego nie zboczy na manow^B Nie zabo- 
mniano też o konieczności współpracy 

obiet i Rada Naczelna powołała dwie 
znane towarzyszki —  SusamOB Buisson 
i GermaŁne Fanchere. Sekretarzem ga- 
nerrlnym i duszą nowej placówki został 

'm łody poseł Jerzy Monnet, Rozpoczę­
to pracę „od podstaw' przez zorganizo­
wanie w oiągu ubiegłej zimy kursu dla 
kierowników obozu, zdając sobie nale­
życie aprawę, że wvchov-anie socjali­
sty »*Tie nie może być prowadznne po 
dyletanakw i ig  dobra wola m « wystar­
cza.

Na 'curs ten zapisało się oeób 50 po- 
zaim^, a  mirzedzoocą ze stanowiska ki«-

I rown.kow i kierOWn!ćźek W óbożie M ię­
dzynarodówki dziecięcej będę bezpła­
tne, Obok wykładów teoretycznych Z 
psycho-logji i firiologji dziecka, higjeny 
indywidualnej i zbiorowej, metod rozwi­
jania uczuć solidarności ł braterstwa, jak 
również poszanowania przyrody, miały 
miejsce zajęcia praktyczne robót ręcz­
nych, ćwiczeń fizycznych i gier na Śwfe- 
ietti powietrzu, obozowania, organizo­
wania wycieczek i uroczystości.

Wykłady te p row sirlli znanł dział-- 
cze suojttlistyuzni i Wychowawcy * spo­
łecznicy: Deat, Guiiaud, Lapierre, Lau- 
rat, Monnet.Meyrat, Żyromski, Perrin, 
Poggioli, Seyerac, Pierre Marie, towa­
rzyszki A lice Jouenne. E. Lefranc, Ber- 
the Fouchere, lekarze Goderd 1 Ichok, 
Wreszcie zorganizowano pod Paryżem 
w pięknej dolinie Chevreuso obóz przy­
gotowawczy dla 300 harcerzy noszących 
nazu ę „Faucous rouges" („Czerwoni 
Sokoli , i 30 wychowawców „afdes" 
(„Pomocnicy"), którzy nie mieli żadnych 
godności, tytułów. Draw ani odznak hie- 
rarchwznych, —  w ich lic-zbie byli poseł 
tow Monnet i towarzyszka Fauchere,

Charakter organizacji odzwieroiadlają  
doskonale dwie odeawy — do pomocni 
ków  1 do dzieci.

O D EZW A  DO „POM OCNIKÓW "

Towarzyszu! Pragniesz uczestniczyć 
w Międzynarodowej Republica Dzieci 
Jakc wychowawca Zanim podpiszesz, 
swe soboWiązanie, zastanów się dc 
czeąo się zobowiązujesz.

1) Czem jesteśmy i do czego dąży­
my T

Nnsaą ideja zasadniczą iesŁ budować 
Eecjalizm, dia tego celu pracujemy z 
własnej woli, bez żadnego nacisku z 
zewnątrz; nie jesteśmy jednak dyle-1 
tentami radne amuterstwo niema u 
na« miejscu. Jesteśmy wszyscy równi 
w prawach i obowiązkach, liiemr po­
między nami żadnej hieramhil, \ni 
wiek, ani stanowisko społeczne nie d a ­
je przywilejów, większość ustanawia 
prawa 1 wzajemne obowiązki. Niema 
u nas ara nnsrrćd, ani odznak, szacunek 
i przyjaić są jedyną nagrodą.

Nasza organizacja nosi charakter 
rewolucyjny.

2) Do czego się zobowiązujemy?
Międzynarod jwa Republika nie jest

dla wychowawców miejscem wywcza­
sów letnich, jest to warsztat pracy dla 
idei Bocjdlizmu. Chcemy stworzyć

nauki" nie w  ■'łowach a czynach. Kie­
rownicy muszą być do głębi przenik­
nięć? poczuciem praw i obowiązków, 
najmniejsze tcłl v-ykroczenie jest cięż­
kim błęd i.

Fomiędsj naw' nie może by bporów, 
szczera przyjaźń musi parować W tej 
pracy dla socjalizmu i przyszłego u- 
strojii społecznego”.

O dezw a do „Cżerwunych Sokołów*" 
brzmiała wesoło;

„Ho p ! hop! Czerwony SoitoleJ

Czy twój plecak gotów 1 czy matt- 
rjał obozowy w  porządku ? Zr dni 
kilka jedziemyt ManzynisU. aa/kuje 
już lokomotywę, która nas zawiezie do 
tego dziwnego miasta, które lami zbu­
dujecie. Będą tam mówić rożnymi Ję­
zykami, ale wpierw nią porozumiemy 
jaku dzieci pracor nikow, których ha- 
ałem jest: „Przyjaźń! Solidarność!”

I stanie się rzecz nic do Uwiersenir 
na ten. aamern miejscu, gdzie przed 
laty nasi ojcowie oszukani przez wład­
ców tego świata, przelewali krew, dziś 
dzieci Europy złączone jednem uczu­
ciem braterstwa nuduwać będą Repu­
blikę gdzie pnnjwsć będzie duch po­
koju i wolności,

(D. e »4-



Nr. 251, Niedziela 8 października 1933 t. 5

Nowi ludzie
Gdybyśmy tak zestawili obok uebie aane do­

tyczące wieko w^kszości przywódców faszyzmu 
z jednej stromy, a przywódców międzynarodowe­
go socjal zmu z drugiej, zdomieriibyśiity byli róż­
nica

Faszyzm rozumiał od pierwszej chwili, jak 
ważny jest czynnik młodzieży na stanowi-skuch 
JLierowmiczych żywego ruchu politycznego, I zro­
zumieniu temu zawdzięcza wiele oukoesów

.Juz ,!am ten iakt, że stoimy w obliczu wroga, 
który fizyczne energje młodej generacji zaprzęga 
oo swojej służby, przemawia zp wyrównańiem 
szans. Za odmłodzeniem kierownictwa międzyna­
rodowego ,-uctiu socjalistycznego.

Hasie to staje się ostatnio coraz wyraźniejsze 
w postaci szukania za nowymi ludiioi.

A  więc nowi tudzje. Młodzi iuoziei A le jacy to 
mają być ci nowi ludzie? Czego ruch socjalistycz­
ny oa nich oczekuje? Jakie nowe wartości mają 
z sobą wnieść do teg< ruchu?

1''•zeuewszy^cłciem srwio ,c w  określaniu ceióy, 
ł  dróg. W  dobie dzisiejszej nie mogą istnieć ra ­
mowe próg, amy< w które każdj wkłada swoją 
własną lre*~. Tak jak szuab wojskowy zgóry oKTe- 
śla swoje dążenia, taktykę i system walki, tak i 
kierownictwo ruchu politycznego musi jaknaj- 
sciślej, jaknajjaśniej zgóry określić ceie i drogi. 
Nie można wojny prowadzić z planem, który ja­
sno i wyraźnie mówi tylko o dalekiej przyszk*sc

Pozaiem bezwzględne podpo<«^dlkowaiue się raz 
ustaMiym, pows^erłm^ oboAuązującym zasadowi. 
Nie oznacza to wojskowej dyscypliny. W  ramach 
organ izacyjnycn każdy może być współtwórcą 
tv©h zasad. Ale z chwilą, kiedy zostały ustalone. 
Wiążę z cala beŁwzględnoć cią wszystkich i wjzę- 
dzie.

biknejsze pudkreślenja f  nacisk na twórcze po­
zytywne me dśwośc socjafc.iu . —  Negacja stami 
lzi*i • iszego musi być negacją ruchu — gotowego 
każdej chwili do przejęcia władzy i twoizenia zu­
pełnie no wy oh form społecznych

•Nacisk iia ja k iic  składu usooowego naszych or. 
gcnóacy j. cJement masom ości odgrywa niewąt 
pliwie w ©Kresach aktywności mtu najdonioślej­
sza rolę. Ale i wtedy jakość składu osobowego 
organiz*cyj mus hyc przestrzegana uważnie i 
troskliwie, W okresach powszeennej prawie bier­
ności mas kiedj poszczególne organizacje odgry­
wają rolę p ©merów i przodowników, dobor ludzi 
do ,yrh organ! zacyj musi dać gwarancję, że ist­
nieje pewna ilość ludzi oddanych aktywnie spra­
wie na których można liczyć w każdej sytuacji.

Gwow^sć a© walkj z przeciwnikiem jego wla. 
aną bronią Nie można ”, przeciwnikiem któiy nie

uznaje żadnych zasad moralnych, a ma respekt 
tylko dla siły, wialczyć logiką i argumentami.

Ptafiowość i systematyka w jwzep-owadzaniiu 
Ijażaej akcji. Każd° akcja musi być w całości i 
raczegokach przeprowadzana z żelazną konse 
fcweucje, uporem i wytrwałością. Rezultaty kon­
towe są miernikiem, który świadczy o wartości 
wykonawców i ich pracy.

* *  *

Oczywiście, że zastanav iając się w 1ym arty­
kule nad tam, jakie nowe wartości powinni 
wmieść z sohą na stanowiska kierownicze nowi łu- 
az,e, murzy je mają w przyszłości objąć, nie mó­
wimy w  tej chwili o wyzyskaniu doświadczeń 
ściśle politycznych, prM^ramowyoh, dotychczaso­

wego kierownictwa. Nie mówimy o nowych dro­
gach w socjalizmie, odkładając to do następnych 
a rtyk.nl ów.

Chcemy w tym artykule przemyśleć raczej za­
gadnienia techniczno-organizacyjne i osobowe 
związane z poszukiwaniem nowy ch Judzi.

Dr. Jozef Lac*s.

PRZ YPIS BK REDAKCJI. Wymagana przez 
Szan, Autora „gotowość do walki z przeciwni­
kiem jego własną łwvnią“ badzi z naszej strony 
zasadnicze i stanowcze zastrzeżenie. Socjalistów 
gnębią opryszki, — socjaliści nigdy nie staną sie 
złoczyńcami. W laśnie, niech m „sy widzą różnicę 
między mmi a nami Przyjdzie czas, że ta różnica 
zadecyduje o przyszłości Ani z  etyki ani z rozu- 
mn nie zrezy gil ujemy pod żadnym warunkiem. 
Jesteśmy przekonani, że i Szan. Autor jest tego- 
samego zdania, a tytlko meżbyt szczęśliwie myśl 
swą sformułowań

— ooo  —

S a n a c y j n i  z ł o d z i e j e
CttEM SIŁ TnUDNIA NIEUToRZY CZŁON IC  W IE 7ARZĄDU SANACYJNEGO ZDK

Pracownikom kolejowym, zwłaszcza na tere­
nie Brześcia, jest znane, jak to czynniki m iej­
scowe bioniiy Związku drużyn konduktorskieh, 
kiedy kilku konduktorów me chcąc należeć do 
bandy, wystąpiło z ZDK, a  wstąpiło do ZZK, 
W  tej chwili posypały się przeniesienia i szy­
kany, nazywano tycnze Konduktorów, którzy 
wbtąpili do ZZK  komunistami i antjpaiistwow. 
canń, aby tylko utrzymać n«tó&l żerujących pu­
pilków i swój kramih.

Byli tam tacy, jak nieboszczyk Wyczółkowski, 
który nie miał prawa do orderu „V inu ti Mili- 
tari ‘ i  „K izyża  Niepodle^łosei", bo miał legity­
macje siałszowane, ale mimo tego... był ceniony, 
oo sanację popierał, a gdy mu żandarmerja za­
częta chodzić po piętach, aby przedstawił legi­
tymacje ao przywłaizczonycn orderów, —  nie 
mając innego wyjścia, p »m ął sobie w łeb. Urzą­
dzono szuntnj pogrzeb i demonstrowane, że u 
marł s&nąior,

Obecnie wyszły nowe świustewka na wiera.ch. 
Na początku września konduktor Borkowski 
wraz z bandą włamywaczy urządził wyprawę 
na twierdzę w  Brześciu, przyczem został areszto­
wany z nai-zędri&uii do włamania. Przy rew izji 
znaleziono narzędzia do rozpruwania opako­
wań i do włan*ań. Policja  zaczęła śledzić od ni- 
-eczki do kłębka bo na terenie Brześcia, na li- 
njach Brześć—Łuniniec, Brześć—Baranowicze i 
Brześć—Chełm, okradano pociąg*. I wyszło na 
jaw, że konduktorzy, należący do ZDK, a w tem

Ludwik ^warowshi, członek zarzą iu  tegoż 
związku, stale okrauali wagony kolejowe, krad­
nąc skóry karakuiowe, źreoaki- wyroby przę­
dzalnicze, tytoniowe, galanterje, a nawet i  za­
pałki. Toteż ci sanatorzy zostań przymknięci, 
a mianowicie Ludwik Twarowski, W acław 
Oziębło, Piotr Figa, Józei Chomickń Aleksander 
Zuraka, W ładysław Chwastek, nudwik Pluto, 
P iotr Chytrowski, Michał Mikołajuk, Michał Mo­
dzelewski i  Jan Grzyb, oraz aresztowano kilku 
paserów, którzy odkupywali od tych zrocziei 
zrabowane towary.

Naturalnie pc tak cudownej pracy sanatorów 
ZDK powstała na stacji Brzesc ogromna kon­
sternacja. A le należy aapytao, z jakiego tytułu 
ci iudzie byli faworyzowani? czyżby naprawdę 
m ieli na tyle sprytu, że nie oałi po sóbie nic 
poznać, czy może coś innego w tem tk-wiłc?

Możeby tak minister; two przyjrzało się bhzej 
guspodrree kolejowej na terenie dyrekcji ^Reń­
skiej i  pouczyło, kogo należy, keby mniej zaj­
mowana i się rozbijaniem ZZK, a  więcej pilne 
war.o nnenia publicznego i ruchu kolejowego, 
który bądź co bądź jest podstawą kolejnictwa

Spiawa jest zupełnie jasna, że tacy panowie 
będą szkalować ZZK, który mc pozwoliłby na. 
taką zbożną pracę i zawsze talach ludzi będzie 
piętnował.
wOOOOOOUuw^OOŁoUOCXXXXXXXXX;OOOOOOt>

TOW ARZYSZE ! TO W ARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIKI
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Historia socjalizmu w Galicji
Ustna agitacja była ogromnie utrudniona przez to, że policja czuj­

nie śledziła znanych je j  socjal.stów i starała się uniemożliw ić wszel­
k ie schodzenie się. Kaude zebranie, choćby tylko paru osób, groziło 
procesem o tajne stowarzyszenie A le  prześladowania zaostrzały 
u prześladowanych zmysł do fortelów , szkoliły ich w sztuce konspi­
racji. M iędzy socjalistami a policją wyw iązała Się nieustanna, zaja­
dła, walka na fortele, istna partyzantka, prowadzona pokryjumu przez 
ooie strony Ostrożności i sprytowi socjalistów udawało się prze­
ważnie oszukać czujność polic ji i ujść je j  pułapek i zasadzek. Dość 
często jecinak padali ofiarą nagonk1 policyjnej.

N iety lko  uniemożliwienie ag itacji stanowiło cel zabiegów poli­
cyjnych. lecz także „unieszkodliwienie agitatorów. N a jla iw ie j 
można było „uporać się" z „kró lew iakam i“. Tych, jeśli z jak ichkol­
wiek poszlak poDadli w posądzenie o stosunki ehoeby czysto osobi­
ste. i pośrednie, z socjalistami, aresztowano bez ceremonji w yda­
wano w  ręce władz rosyjskich, lub w  najlepszym razie wydalano 
z parstwu austriackiego jako „uciążliwych obcokrajowców ‘ (lastige 
Ausiander). G orliw ie więc polic ja  węszyła za „królew iakam i" M iędzy 
innymi aresztowała policja we Lw ow ie  w  początkach 1882 r. żonę 
Ludwika W aryńskiego W iesławę z paromicsięcznem dzieckiem i prze­
trzym awszy ją  jakiś czas w  areszcie wydalono z Austrji. Mimo istnego 
polowania policji na „obcokrajow cow " udawało się jednak wielu kró- 
lew lakom przez dłuższy lub krótszy czas działać potajemnie na grun­
cie galicyjskim .

Trudniejsze miała policja zadanie z „poddanymi austriack:mi“ , 
których w ydalić z kraju nie mogła Jak się ich pozbyć? N ie mogąc 
iih raz na zawsze zamknąć do w.ęziemu, sturała się policja zamykać 
ich jak  najczęściej, a krótkie antrakty m iedzy wypuszczeniem  a po- 
nw nem  aresztowaniem wypełn ić nn rew izjam i nocnemi. Za każdym 
znenym policji socjalistą nieustannie chodzili szpicle poiiey jiii, sie­

dząc go, gdzie się ruszył. Musieli się w ięc socjaliści wyszkolić w  sztuce 
„zgubienia" szpicla, to znaczy stracenia mu się z oczu gdzieś po dro­
dze. Po rew iz ji i aresztowan.u następowało zwyczajne śledztwo 
o tajne stowarzyszenie, a jeże li to żadnym sposobem wykazać się 
nie dało, kończył sprawę proces bodej o kolportaż, stanowiący lekko 
karane przekroczenie ustawy prasowej. P rzy  pizekroczeniu areszt 
śledczy byl wedle prawa niedopuszczalny. A le  w owych czasach ani 
policja, ani sądy nie troszczyły się zbytnio o ustawy, jeże li te były dla 
socjalistów korzystne. *)

KONIEC TOM U PIERWSZEGO

*) Jako źród ła do h istorji począ tków  ruchu robotn iczego w G alic ji posłużyły 
au torow i przede wszy stkiem  w ym ien ione w  tekście czaso >ńm ., b roszury 1 książki, ako- 

też wspom nienia Bolesława L im anow sk iego, zam ieszczone w  książce zb io row e j „Z  pola  
walkT (Lonayn  1904), ponadto in form acje  osobiste Bolesława L im anow sk iego, Stani­
sława M endelsona, M ieczysława M ańkow skiego, M ichała Paw lika , p ro f. Adam a M aur.zto 
i innych uczestn ików  owych  ruchów. O krakowskim  procesie W aryńsk iego  i tow arzy ­

szów n iezw yk le obszerne sprawozdania zam ieszczał współczesny „C zas "; uzupełn iają 
je  i k orygu ją  korespondencje krakow skie genew sk iej „R ów ności 1 z r. 1880, tuazieZ 
dopełn ien ie Józeta U zięb ły (Am erykan ina ), zam ieszczone we wspoinnianem w ydaw ­
n ictw ie „Z  pola w a lk i" ; da le j: wspom nien ia Kazim ierza  D łuskiego, Edmunda B rze­
zińskiego i Stanisława Barabasza, ogłoszone w „N iepod leg łośc i", tudzież zazn.eszczany 
w ternie czasopiśm ie artyku ł d la  Adam a Próchn ika „Z  d z ie jów  w yw iadu  rosyjsk iego
i wzajem nych  usiug rządów  zaborczych " W śród  m aterja lów  do d z ie jów  owych czasów  
należy także w ym ien ić tom y „Jahrbucb fiir  Sozia lw isjcnschaft unć S ozia ip o litik " (Zu- 
rich 1879, 1880, 188‘ ), w  k iorych  korespondencje zam .eszczali L im anow sk i i Paw iik . 

C iekawe szczegóły zaw iera ją : Pam iętn ik i Ignacego D aszyńskiego (K raków  192ó), W H- 
helm a Feldm an? „D z ie je  polsk iej m yśli p o lityczn e j" (drugie wydanie, W arszaw a 1933), 
W  Lew ińsk iego  „N a ry i rozw ytku  uarainskoho robhnyczoho ruchu w  H ałyczyn i (Char- 
kó w— K i j  ó w  19301.

F o to g ia fje , zam ieszczone w części I I  n in iejszej książki, o trzym ał autor od p. Frań 
ciszka D ąbrow sk iego (brata śp. Adam a;, M ieczysław a Manikowskiego, p ro f. Adam a M shi- 
riz io , M ichała Paw lika.

U żyw a jąc ternunolngji współczesnej opisyw anym  dzie jom , pusze autor o  soc ja li­
stach ruskich. P óźn ie j dopiero, w  ostatniein dziesięcio leciu  ub iegłego wieku, weszła 

p rze jśc iow o  w użycie nazwa rusko-ukraińsk1 a w reszcie  upowszechniła się nazwa 
ukraiński



6 Nr. 231, Niedziela 8 października 1933 r* 
    -*---

K u b a  i  k a r a b i n
UW AGI NA MARGINESIE PRZEW ROTÓW  POLUDNIOwO-AMERVKAŃSKICH

W  słynnej swej powieści epopei, po-wiedział 
W iktor Hugo, że pod najnadykalniej&zym. rewo­
lucjonistą jest jeszcze oodziemie, dopóki pod­
ziemne warstwy są spokojne polityk może dzia­
łać; Mirabeau odczuwa pod swemi stopami w nie­
zmierzonej grebi poruszenia Petiona, Petion Ro- 
l>esrr>imo'a, Robespierre Hebena, a Hebert czuje 
jak sie Baboeuf porusza.

Głęboka ta uwaga była nieraz — jak wiele in­
nych słusznych w  swej istocie, ale nadużywanych 
(przez interpretatorów twierdzeń wielkich myśli­
cieli — cy towana jako argument przeciw Ludo. 
wtadztwu ..Demokracja nie może dać diucszego 
peijndu spokoju" — mawiano — „na ipięty skraj­
nej lewicy, obejmującej władzę, następuje nalych 
miast nowa lewica jeszcze skrajniejsza o jeszcze 
szerszej podstawie demokratycznej. Go innego np. 
rządy wujianwe. Tam zaane rewolucje, żadne 
opozycje, żadne walki o władzę nie są możliwe, 
gdyz cała wiadza skupia się w rękach dzierżą­
cych całą siłę fizyczną, w rękach

ARMJI -  TJ. OFICERÓYA ...

Polityk z gwiazdkami na kołnierzu i „rpadą 
przj boku może działać spokojnie i żelazną rętką 
zgniatać. wszystko co protestuje przeciw samej 
nasadzie wyłącznego prawa anmji do władania 
państwem. Pod jego stopami nic się już .poruszyć 
nie może. Jego jest siła, jegp jesJ karabin i pod 
tym znakiem łatwo zwy ciężyć mrżna tych, któ­
rych oparciem jest woła mas j ikarfka wyborcza. 
— Taki to „reżym" panował od rOO lat przesztto 
w krajach Ameryki południowej.

Ale każda* leorja jest prawdziwą tylko tak dru- 
gy, p^ki... nie ukaże się fałszywą Oto m?i wyspie 
Kubie ujęła ostatnio w  ręce Władzę armja tj. ofi­
cerowie. Byli on: zdecydowani dać sobie rady z 
„warchoistwem studeiitów i robotników7". Studen­
ci i robotnicy karabinów nie mają, a pod stopami 
generałów i pułkowników niema już zacnego 
podziemia, któreby się mogło poruszyć.

A jednak się poruszyło. Przeciw generałom 
i pułkownikom powstali

SIERŻANCI
i nagle okazało sie, że nie cala siia fizyczna spo­
czywa w rękach oficerów. Pc krorkiej beznadziej­
nej walce i daremnych błaganiach o interwencję 
Stanów Zjednoczonych, interwencję która gdyby 
nastąpiła byłaby końcem niepodległości Kuby 
i oddala władzę w ręce biurokracji waszyngtoń­
skiej, a nie kubańskich oficerów, cała wszechpo­
tężna kasta oficerska podaała się na łaskę i u.e- 
łaskę... sierżanta BatUsly.

I niema w  tam nic niezgodnego z zasadą rzą­
dów wo skowych: „cuhis a: ma, eius regio ęczyj 
oręż, tego władztwo), tylko pop* ostu okazało sie, 
że armja składa się r.ietyiko z oficerów,, a kara­
biny właściwie nie w  oficerów rękach się znaj­
dują. Genemowie i pułkownicy mogą władać tak 
drugo

PÓKI NA TO PO ZW ALAJĄ  ŻOŁNIERZE*
I tan. staio się, że w  miejsc^ pułkownika San 

Maitina przyszedł sierżant Battista Rządy armji 
rządy siły tizycznej trwają nadał, tylko dzisiaj, 
gdy się w Hawanie mówi: „nasza waleczna ar­
mja", to się myśli nie o oficerach, ale o sierżan­
tach.

A  potem. Może się okazać że i sier żanci to je­
szcze nie amija, *o jeszcze nie cala sita. Przeciw 
sierżantom mogą powstać

SZEREGOWCY, 
a ne jetnym końcu piosenki może się okazać, że 
karabiny i amunicję, bez kiórej karabin nie jest 
potężniejszy od zwyczajnej pałki, produkcją

ROBOTNICY
be* których pomocy żołnierze są tak bezsilni, jak 
generałowie bez żołnierzy.

I jeśh tego jest w la Iztw'o, czyim karabin, to 
ostatecznie ,en karabin jest... Kuby

I tak zamyka się koło W . J. G.

D a l a d i ę r  ©  d y k t a t u r z e
MOWA PREMJERa  FRANCUSKIEGO POD

Krć tkie przemówienie premjera Daiadiera na 
kongresie radykalnym w* V ichy ma wyraźny 
charakier polemiczny z tym kierunkiem myśli 
i propagandy politycznej, na który oddziaływa 
wpływ faszyzmu. Wymienić lu można organ 
Cotyego pod tytułem „Solidarność francuska", 
dalej „milicję iiaroduwo-suL.jałistyczną", którą 
dowodzi głośny Heive, dalej nową ,/partję socja. 
listyczno-narodową", który utworzył Hennessy, 
Wydawca „Quotiditn", oraz mocno antyparla- 
meniarną organizację ohrony' podatników. Po­
nadto od niedawna ankieta „Petit Journal" stwier­
dziła we Francji zniechęcenie do parlamentary­
zmu i tęsknotę za człowiekiem silnej ręki. Prze 
cież nawet jeden z wodzów radykalizmu, Cail- 
laux, wskazywał przed kilku uniami na dykta­
torski komite* ocalenia publicznego z czasów kon-

ADRFSEM W SZELKICH  FASZYZM ÓW  > 
wencji, _ako ewentualną metodę wyjścia z obec­
nych trudności finansowych. — Tej wzbierającej 
fali przeciwstawił się już przed kilku dniami pre­
zes partji radykalnej Herriot, stwierdzając szor­
stko, że ci, którzy tęsknią za dyktaturą, nigdy nie 
byli republikanami.

Daladier oświadczył: „Francuzi udowodnią, że 
nie trzeba kołysać naroou ideami, które odizuca- 
Lśmy juz witedy, kiedy byliśmy dziećmi, aby ten 
naród prowadzić ku lepszym przeznaczeniom. 
Nad piublemami ekonomicznemu i finansewemi 
panuje mmy prothlem dużo szerszy. Jest to pro­
blem woli godności. Jeżeli zdoibeJz,ecie się na j 
przezwyciężenie najbliższych przeszkód, to po 
Wiem wam, że na lata całe wyuyjecie swe piętno 
na ludzkości".

—  o o o  —

A t a k  s z a l u  i  ś m i e r ć  g ł o d o w a
STRASZNE SKUTKI NF.DZY I BEZROBOCIA

W  dziennikach warszawskich znajdujemy na­
stępujący obrazek okropnej rzeczywistości dnia 
powszedniego;

urzy ul. Ogrodowej 46. w domu Zygmunta Be- 
redy mieszka! 54 km l Stanisław Kopczyński z żo­
ną, Marjanną , dwojgiem dzieci Kopczyńscy za­
lęgli w opłacie komornego za 7 miesięcy, a w ła­
ściciel domu, jKidal sprawę do sądu i uzyskał eks­
misję.

Nazajutrz po wyroku Kopczyński z rozpaczy 
'hciai wyskoczyć oknem z mieszkania swego na 
III piętrze, lecz go w porę zatrzymano.

VV nocy Kopczyński dostał pomieszania zmy­

słów, zeiwal się z pościeli, schwycił żonę za gar- 
dło , zaczął dusić. Przerażona kobieta zerwała się 
z łozka i wybiegła w  bieliznie na schody T ym  
czasem Kapczy ńsk:. zdemolował miesŹKanie, zni­
szczył ściany i wybił .szyby w ókme.

Wczoraj Kopczyński. powracając z miasta do 
mieszkania, wskutek wycieńczenia upadł na 
schodach'. Jedna z sąsiadek p. Zofia Midzgurska, 
oaia rr szczęśliwemu gorącej herbaty. Policja we­
zwała Pogotowie.

Lekarz stw ierdził już śmierć wskutek głodu. 
Zwłoki pizew ieziono do prosektorjum.

■— o  O o —

Mord polityczny na Śląsku czeskim
MORDERCA UKRYŁ SIR W

W  Pietwaklzie, na czeskim Śląsku, dokonano 
onegdaj zabójstwa na tle poiitycznem. Ofiarą 
5T 1 tamtejszy burmistrz, nadsztygar Józef 

',  którego zastrzelił bezrobomy Karol 
i7 a v SZf  Ze ^Kurr,Nargu, dając doń 9 strzałów, 
^po j& łw o nuramtrza Gry gara, który oy l znany

PODZIEMIa CLI k o p a l n i

jako czołowy działacz stronnictwa czeskich na­
rodowych dentoKraiów, oraz narodowych orga- 
nizacyj robotniczych, wywarło w zagłębiu o- 
strawskiem głebokie wrażenie. Morderca Klini- 
»za, o którym gazety czeskie twierdzą, że jest 
komunistą, bo dokonanym czynie ukrył sie

w szybie węglowym „Pokrok". Pom,_no dokład­
nego przeszukania pod ziemią szyba przez orga­
na bezpieczeństwa przy pomocy psa policyjnego, 
me udało się dotychczas odnaleźć kryjówki 
mordercy, który przebywa prawdopodobnie 
w jakiejś czeluści labiryniu kopalni.

Że Klimsza przebywa w podziemiach, świad­
czą o tem znalezione w drugim pokładzie szybu 
łuski z nabojów rewolwerowych oraz futerał, 
należący do mordercy, Władze zarządziły szczel­
ne zamranęcie wszystkich punktów wyjściowycn 
kopalni. Zjeżdżający i  wyjeżdżający górnicy są 
kontrolowani i rewidowani. W  kołach policyj­
nych panuje przekonanie, że morderca zostanie 
zmuszony głodom do oddania się w ręce spra­
wiedliwości.

Pozdrowienia
Lwowski OKP PPS na plenarnem posiedzenia 

w dniu 6 om pod wrażeniem wstrząsaj ącej w ia­
domości o zatwierdzeniu wyroku skanującego 
więźniów b, zeskich, uchwaliło jednomyślnie 
przesiać na ręce komitetów wykonawczych PPS 
i Stronnictwa ładow no gorące pozdrow ienia.

C o ś się psuje
w państwie duńskiem

Jak się dowiadujemy, pomiędzy BP po w. atu 
brzeskiego a posiem ks. Czujem doszło do (poważ­
nych nieporozumień i wzajemne stosunki są mo­
cno naprężone.

Doszło do tego, że na ostptniem posiedzeniu po. 
wiatowego zarządu BJ> pod przewodnictwem in­
spektora czkolntgc p. Figla, uchwalono wyrazić 
księdzu Czajowi wotum nieufności. Czyniono mu 
przylcm sizereg zaiziutów, dotyczących raźnych 
konkretnych faktów z działalności ks. Czuja.

Ksiądz Czuj na posiedzenie to nadesłał list, w 
iktorym zawiadamia, że nie uznaje zarządu iiB 
za... zarząd BJB.

Jednocześnie doszło do nieporozumień pomię. 
■dzy ks Czujem s ag, ato,em  sanacyjnym w po­
w ijc ie brzeskim, p Michałkiem, dawniejszym 

działaczem „Fiasia", a potem O V T .
Michałek czynił ks. Czuj owi gorzkie wyrzuty*, 

że nie otrzymuje piei iędzy na koszta swej agi­
tacji. Rozstanie obu tych panów byłe mocno... * 
nieprzyjemna

Z rucno socjalistycznego
DZIEŃ MŁODZIEŻY W  SAMBORZE

Z oKazj, święta młodzieży robotniczej org mie- 
dzieży TUR w  Sann>oize urządziła akademję oraz 
zbiórkę na oświatę robotnicza, na którą uzyskała 
zezwolenie tedynie w jeanym punkcie miasta tj. 
obok lokalu organizacji.

Akademja powyższa zgromadziła wprawdzie 
niewielką liczbę uczestników, jednał: zgromadze­
ni rekrutowali się z pośród samej młodzieży ro­
botniczej uświadomionej klas >wo w  duchu socja­
listycznym. — Akademję zagaił tow. Tadeusz 
MeLnarowicz. poruszając również kwes.je woino- 
myślicieislwa poczem przemawiali tow. dT. 
Schon* i mgr. J. Hor od i ner o znaczeniu „Dnia 
Młodzieży" i postulatach młodzieży robotniczej, 
w  szczególności o postulacie antywojennym i wal­
ki z iaszyzmem i kapitalizmem o socjalizm.

Na program złożyły się ponadto: deklamacja 
wygłoszona przez tow. N. Sokreckingerównę, od-* 
śpiewanie pieśń, przez członków org. mu TUih o- 
raz uchwalenie rezoLucj..

Akadeir ja ta dała impuls m iejsoowej Organi 
zacji do dalszej pracy i była zarazen otwarciem 
prac oświatowych w  sezonie obecnym.

Owacje dla Gorgonowej 
w Fordonie

Jak wiadomo, po uiwas umodnieniu się osta­
tniego wyroku sądu iprzy5 ięgłych w Krakowie, 
Rita Gorgonowa przewieziona została do więzie­
nia kobiecego w  Fordonie pod Bydgoszczą. 
W  chwili jej przybycia do Fordonu aresztantk. 
zgotowały jej owację, całując ją  i swskając. Gor­
gonowa zijimuje wraz z 6uJetnią morderczynią 
męża, A łosica Iową z Rzeszowa, dużą celę o wiel- 
kiem u-knie. Obok łóżka Gorgonowęj stoi małe 
łóżeczko, dz’ecinnc z siatką, w którem sypia „Kro­
pelka".

Gorgonowa poiklaiia jest obecnie obserwacjom, 
mającym na celu dokonanie wyboru zajęcia dla 
niej. Pęycłuczuit* Jesi ona autootuie ztaniaJU.
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Obrona demokracji w Czechosłowacji
k.cli nacjonalistów, ideowo i politycznie najbliż­
sza swastyce, propozycjo przy jęła radośnie i goto 
•wa była spłynąć się z hitleiowcami w „narodo-

l  hrdju i u  śwlorc
SPADEK K0NSUMCJ1 P iW A. Spożycie piwa 

wyniosło we wrześniu rb. 91) tysięcy hektolitrów 
na terenie catego państwa. W  porównaniu s wrze­
śniem 1932 oznacza to spadek kor.sumcji piwa w 
Polsce o 33 tysiące hektolitrów czyli o 2o,5 pro­
cent. W  okresie 9 miesięcy roku bieżącego spoży 
cie piwa wyniosło w Polsce So5 tysięcy hektoli­
trów. W porównaniu z tym samym okresem ro­
ku um eg lego oznacza to spadek ł> 285 tysięcy 
hektolitrów czyli o 25 procent.

STRATY ROLNIKÓW W MALOPOLACE 
WSCHODNIEJ, Ministerstwo rolnictwa opraco» 
wało wykaz strat, poniesionych przez rolników z 
powodu klęsk żywiołowych, które w roku bieżą 
eym dotknęły wojewodziwa południowe. Powo­
dzi* wyrządziły w województwie st&nisławow- 
skiem szkody na 6 miijonow zł,, oitszai dotknięty 
przez powodzie wynosi przeszło 54 tysiące hek­
tarów. Obszar zasiewów zniszczonych przez gra 
dobicia przekroczył 17 tysięcy hektarów, głów­
nie w powiatach: tarnopolskim i zbaraskim, — 
Straty wynoszą blisko polczwarta miljona zło­
tych. •

GJCIEC KULISIEW ICZA OSKAnŻONY O 
MORDERSTWO. JutrO w poniedziałek sąd okrę- 
gowy w  Warszawie rozpoznav ac będzie sprawę 
o -abojstwo Antoniego Zielińskiego, robotnika, 
Zamieszkałego w Błoniu, przez miejscowego rieź- 
nika Jana Kulisiewicza (ueniora) ojca dobrze zna 
nego naszym czytclmkołn, b. ourmistrza Błonia 
Jana Kulisiewicza (jńniora). W e wrześniu ubir 
głego roku Kulisiewicz zaopatrzywszy bię w b,on 
palną poszedł pi zed wieczorem w poie, gdzie 
opolkal orzącego Antoniego Zielińskiego wraz z 
.małoletnim synkiem Pomiędzy Ziellńskrni Ku- 
lisiewiczem wynikła sprzeczku, w czasie której 
padł strzai z rękł Kulisiewicza. Kula trafiła w tył 
głowy Zielińskiego, który patii trupem na m iej­
scu, pozosiaw tając zonę i małoletnie dzieci bez 
żadnych środków do życia Dziewięcioletni syn 
zamordowanego zakomunikował o dokonanej na 
je"o ojcu zbrodni policji Dochodi*aiio w tej spra­
wie przepi owudzał sędzia śledczy Eljaoz Peńtkl 
z Żyrardowa, klóry Kulisiewicza po złożeniu nie­
wielkiej juaiucji zwolnił. Obeenifc przy zbliżającej 
etę rozprawie sądowej Kul i siewie* Jeuynego 
świadka nabójotwa, 9-lelniegw aynka zam eldo­
wanego zabrał do oiobie „pod opiekę". V .7 miej- 
scowcm -społeczeństwie, painięUjąuem jalką nę­
dzę cierpiała dotychczas wdowa i dzieri po żabi. 
tym, wywołało to zrozumiale oburzenie

K R A W aW A  W ALKA Z PRZEMYTNIK AM1.
Część powiatu wieluńskiego, granicząca z teryto­
rium ni&mieekiem, jest częstym świadkiem roz­
praw celników z przemytnikami. Ostatnio zno 
wu zaszedł wypadek zetknięcia się patrolu stra­
ży granicznej w składzie trzech po-ierunkow ych 
z grupą przemytników, składającą się z 8 ludzi, 
ktorzv z kryjówki wydobyli pflrzk. z przemytem 
Na widok strażników przemytnicy, pozostawiwszy 
paczki, izuclll się do ucieczki, ZorjentowaWszy 
się, ze ich jest więcej, poczęli strzelać do straż­
ników, Stiażnicy nie pozostali dłużni, Po obu­
stronnej wymianie strzałów przemytnicy zbiegli.
W  pozostawionych paczkach znaleziono jedwa­
bie. wartości około 30 tys. złotych. Przemytnicy 
przetransponowali towar w czasie dnia przez 
granicę, a ukrywszy go w lesie, pi zybyli nocą po 
niego, pi zemyl się jeonak nie udał i wszystek to. 
wat dostał się w ręce straży granicznej.

W  SPRAW IE Ż.ONOBOJSTWA W  POZNANIU,
o ktorem wc-zoraj donosiliśmy, na 09obie Mafjł 
Ogrodnwskiej, władze policyjne prowadzą dal­
sze śledztwo. Pożycie Ogrodowskich było nie­
szczęśliwie, j  w ostatnim czaóie małżonkowie 
wszczęli kroki rozwodowe. Aresztowany, jako 
podejrzany o zamordowanie żony, Stanisław 
Ogrodowski znajduje się w areszcie Śledczym, 
Mimo wszechstronnego śledztwa dotychczas nie 
wyjaśniono najbardziej sensacyjnego ezczegółu 
zbrodni, a mianowicie zaginięcia Stasia Ogro- 
dowskiego. Siedmioletniego Stasia widziano po­
ra? ostatni we wtoreir przedpołudniem Od tej 
chwili ślady jego giną. Policja  zarządziła po­
szukiwania u 7-n a jurnych i krewnych. Krewni 
Ogrodowokich mieszkają m. m. w powiecie ino­
wrocławskim Nanazie zbrodnia na ul. Przemy­
słowej i zaginięcie Stasia otoczono jest mgłą 
tajemnicy.

MAGISTRATOWI w il e ń s k ie m u  g r o z i 
EKSMISJA. Najprawdopodobniej w listopadzie 
odbędzie się proces wytoczony m *g,stratowl 
przez kurję metropolitarna o zwrot catego sze­
regu posesyj w mieście, a w tej liczbie i gmachu 
przy ul. Dominikańskiej, gdzie nneazczą eię 
biura magistrackie, ora* kompleks buay-nkow

(K orespondencja młasnd)

Piagu, 6 października.
RzSd czechosłowacki, Wydając rozporządzenie, 

mocą klorego rozwiązano partje hitlerowców i 
niemieckich nacjonalistów, kierował się jedynie 
nakazem ochrony demokracji. To, co uzlilo  się 
ne pograniczu zamieszkałem prze w*./.nie przez 
żywioł niemiecki, budziło obawy wśród demokra­
tycznie nastrojonego obywatelstwa czechosłowac­
kiego. W ielki proces, „Vołk*-portń‘‘, któiry odby­
wał się przed przeszło rokiem, ujawnił niebeznie- 
cżne Ziimiary i wtaściwe cele hitlerowsko na.dio. 
joncj części niemieckiej mniejszości nar. w Cze­
chosłowacji. Organizacja ta, znacznie rozszerzona 
pomiędzy młodzieżą niemiecką w Czechach pół­
nocno-zachodnich, północnych Morawach i na 
Śląsku, stanowiła integralną część niemieckiej 
partji hitlerowskiej i uprawiała wyraźnie irre- 
dentystycaną politykę, wychowując swych człon­
ków w nienawLei do państwa i żywiąc nadziejo 
na rychle „oswobodzenie" Niemców sudeckich i 
przyłączenie ich do sąsiedniej Rzeszy. Organiza­
cja la zakładała militarne kadry, ćwiczyła w oj­
skowo m-łodzież i pizesiąknięla byta ideologią 
niemu, kiej partji hitlerowskiej z którą utrzymy­
wała stały kontakt. Po ruzwiązauiu „YolsSpurtu 
duc.h jego żył nadal w partji. Zwycięstw '0 Hitlera 
w Rzeszy pirzyczj nilo się do wzrostu Wjplyw iw 
jego (paclji n* mniejszt ,ć Jiiem. i dlatego św iado­
ma lego wzrostu partia hitlerowska stała się bar­
dziej agresywną. Stosunki, jakie zapanowały w 
zgermamzowanych krajach czechosłowackiej rć- 
publlkl, siały się nie do znitsienia. Zwłaszcza 
wśród miodTJieży rozszerzała się trucizna hitlerow­
skiej propagandy, s część niemieckiej prasy pro­
wincjonalnej coraż więcej przyczyniała się do 
łych nastrojów wsrod ludu niemiec iego.

Rząd czeskosłowaohl wob«c togo przygotowy­
wał się pod wpływem wy pad-ków zagranicznych 
de nadzwyczajnycb zarządzeń Kierownicze czyn. 
nikł te, partji oczywiście dowiedziały się o tom ł 
wszczęty kontrakcję. Wydano hasło, by zjedno­
czył wszystkie niemarxistowskie stronnictwu mc- 
mieckte; stronniolwa te n ik ły  się własiiówotnie 
rozwiązać, a członkowie gromadnie mieli wstępo­
wać dó wytworzonego w ten sposób „jednolitego 
frontu narodowego", w którym hitlerowcy swa 
liczebnością mieliby przewagę i wpływ' decydu­
jący Pktn ten jednak śkraehował, gdyż wszystkie 
,im< stronnictw* niemieckie odizucily podstępną 
prupozyc ję hitlorowrów. Jedynie partja niemieó-

»zpita.la św. Jakóba. W  wypadku wygranej kurji, 
magistral będzie zmuszony do opróżnienia zaj­
mowanego lokalu przy ul. Dominikańskiej.

DNIA 5-00 CRLDNJA ZNIESIENIE PRO­
HIBICJI W  AMERYCE. Główna dyrekcja ceł

•wyjn froncie .
Fiasko takie przypieczętowało los liillcrowców 

Zbliżał się wyrok sądu najwyższego w Iicrnie w 
sp iavie „Yolkssportu". Pierwsza instancja w u- 
motywowamu wyroku o zekla, żo iredontystycz- 
na, anlypaiistwowa dzśataliKrśó i takież cele 
„Yolkssportu" są identyczne z celami narodowo, 
socjalistycznej partji, której działalność koliduje 
z ustawą o ochronie republiki A.by uniknąć urzę­
dowego rozwiązania, co pociągnęłoby za sobą rów­
nież konfiskatę majątku partyjnego, prezydjum 
padji w przeddzień wyroku sądu najwyższego o- 
glosilo „dubiowolne" rozwiązanie się partji. Tak 
uczyniły' też organizacje miejscowe. Nastało za­
mieszanie i chaos wśród stronnii.jw. W  ostatniej 
godzinie przed Icm ipclilyeiżnem „harahiri" kilku 
posłów ,] artji hitlerowskiej z-glosilo swe wystą­
pienie z parlji, prawdopodobnie dlatego tylko, by 
nie utracić mandatów, gdyż w  wypadku rożwią- 
zania partji unieważnia się je j rnaiśdnty tak w 
sejmie jak 1 w ciałach samorządowych. Dotycn- 
ctzasowy generalny Sekretarz tej (pariji, głowa ca. 
Jego ruchu, poseł Krebs, zbiegł do „Trzeciej Rze­
szy".

Rząd spoKojme wyczekiwał roz tlrzygnięcia naj­
wyższego sądu, a polem postąpił tak, jak naleźBiu 
i jak lego spodziewała się cala demokratyczna o- 
pinja publiczna: rozwiązał partję niemieckich
tzff. socjalistów natorlowych, jako wyraźnie ire- 
deniystjczną, rownoCześnio rozwiązał niemiecką 
pa-tję narodową, klora z taką -ochotą chciała się 
połączyć z hitlerowcami. Guyby rozwiązana zo­
stała tylko jedna z łych partyj. ho byjaby to pra­
ca niezupełna, zarządzenie 1 yl ko na w pół rozwiąż 
żujące problem Masy rozwiązanej partji hitle* 
rowskiej całkiem prosto przeszłyby io  partji na* 
rodowej t pod inną lyłko .inną uprawiałyby po­
litykę irredenty styczną.

* * *

PragK, 7 października. W związku z zakazem 
„niemieckiej parlji narodowo-socjałistycznej" i 
„narodov ej partji niemiockiej" przepiowadzono 
wczoraj na całym terenie Czechosłowacji rewizje 
lokalów i mieszKań czlonkow wymienionych 
stronnictw, konfiskując mnóstwc maieriału ob­
ciążającego. Konta czekowe i bankowe zakazanych 
partyj zostały obłożone sekwestrem Przywódca 
hitlerowców posM Juhg został w  Opawie areszto­
wany i odstawiony do Pragi.

Stanów Zjednoczonych rozesłała- wśżyetkłm 
urzędom listy, zawierające ' wyszczególnienie 
stawek celnych na przywóz alkoholu. W  związ­
ku t powyższom liczą, źs zniesienie kompletne 
prohibicji nastąpi w dniu 5 grudnia b, r.
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WYPRÓBOWAŁ TRUCiZNP NA DZIECKU.
W  AusLrji w Stockerau zmarł wśród strasznych 
boleści wsKuiek zatrucia pewnym środkiem che­
micznym, używanym do skrapiama winogradu 
(celem niszczenia pasożyi-ów) 4-letni chłopak, 
jak  wykazało śledztwo, truciznę tę dał dc spo­
życia chłopcu 27-lerni parobek, niejaki Wichtel, 
a  to celem — zbadania, jak tego rodzaju trutka 
działa r.a ludziach! W ichtel nowiem zamierzał 
popełnić samobójstwo i  chciał najpierw w ie­
dzieć, jak to wszystko będzie się odbywać. Po­
licja nigdyny me wpadła na 10, że W ichtel jest 
mordercę., gdyby nie fakt. że zbrodniczy parob- 
czak przez cały czas m eczam i chiopana przy­
chodził co chwila do szpitala i dowiadywał się
0 stanie jego zdrowia. Wzbudziło to podejrzenie
1 po nitce do kłębka, władze doszły do straszli­
wej prawdy. W ichtel dał dziecku tę truciznę 
rozpuszczoną w wodzie razem z cukrem._______

T E L E G R A M Y
— 0—

POW RÓT Z KRAKO W A 
Warszawa, 7 października (tel. w ł.) Dziś o 8*53 

rano powrócił z Krakowa p. prezydent Rzpiitej 
-oraz członkowie rzędu.

DALS/E „REFORM Y" W  SZKOT_NICT\ME 
Warszawa, 7 ^azdzierniKa (tea. wł.). Dziticjszy 

Dziennik ustaw ogłasza obwieszczenie ministra 
oświaty w sprawie rozporządzania piezydenta 
Rzplitej o stosunkach służbowych profesorów 
szkół wyższj ch i naukowych sił pomocniczych.

W IĘŹNIOM  IE SUBSKRYBUJĄ POŻYCZKĘ! 
Warszawia, 7 października (tel. wił.). Agencja 

PID  donosi, że komisarz generalny pozyczk. we­
wnętrznej p. Starzynski otrzymał w ostatnim 
dniu subskrypcji od 30 więźniów odsiadu­
jących karę w będzinie pismo, że ze swych o- 
szczędności uzyskanygh z pracy w więzieniu sub­
skrybują 100 zł na pożyczkę wewnętrzną.

MASOWY DOI POLSKI DO RUMUN JI 
W arszawa, 7 października (tel. wł.). Dnia 12 

om. wystartuje z lotniska na Okęciu eskadra a- 
molotów myśliwskich w liczbie 4ż do lotu do Bu- 
kaiesztu.

DOLAR
Warszawa, 7 pa/dziernika (tel. wł.). Dzis w o- 

brotach prywatnych płacono 3 76 zł. Bdtik Polski 
płacił 5‘70 zł.

Londyn, 7 października. Na dzisiejszych mię­
dzynarodowych rynkach de wiizowych utrzymy­
wała się w dalszym c.ągu lekka poprawa kuisu 
dolara i funia. DoJar notowany był w 1 /ondyinie 
4‘60, w Zurycluu d'ó9 i poi, w Paryżu 16‘74 i w 
Amsterdamie U6z i 1/4. Funta angic.skiego no­
tował Zurych 15‘92 i pół, Paryż 70 i Amsterdam  
764.

O U RLLH O M ILM E K O M  ERENAJI 
ROZBROJENIOWEJ 

lienewa, 7 pazdziernum Francusk. minisier 
spiaw zagranicznych Paul-łJoncour, który dziś ra. 
no wrócił z Paryża, przystąpił bearwłoscznie do 
ptrtraklacyj w kwestji rozbrojenia. Pizedpoiu- 
dniem odbył on najpierw dłuższą rozmowę z de­
legatem włoskim Aklsim . — Popołudniu przewi­
dziane jest spotkanie Boncoura z Normanem Da- 
\iscm, a następnie z delegatem japuńskim amba­
sadorem Salo.

ZAW ALE N IE  SIĘ W IADUKTU 
Mnóstwo ori-rr 

Rzym, 7 października. W  Aledjolanie zawalił 
się stary nieużywany j ’ iż  w laduki prowadzący ao 
dawnego dwoi ca głównego i runął na ulicę w 
cbwili największego ożywienia, p rz y s y p u ją c  wiel­
ką ilość przechodniów i pojazdow. Ne miejsce ka­
tastrofy pospieszyła natychmiast straż pożarna, a 
później wezwano pomocy wojska i młodzieży fa­
szystowskiej. Akcja ratunkowe, postępuje bardzo 
powoli, ponieważ dalsza część wiaduktu grozi za­
waleniem. U su wanie rumowiska, którego wyso­
kość dochodzi do 6 m. wysokości, potrwa dłuższy 
czas. Dotychczas z pod giuzów wydobyto 7 zabi­
tych. Istnieją obawy, ze li-^zba ofiar jest znacznie 
w jękiSZci

b  RW A W E  DEMONSTRACJE 
W  IRLANDJI 

I-wndvn, 7 października, W  bmbstwń Kerry w 
Irlandj: doszło wczoraj do burzliwych deimonstra- 
cyj oj ozy oj i irlandzlkiei. Podczas rozpędzania de- 
motrAtiantów zostało 25 osóib ,annych. Między in. 
n'f'.ony został takie przywrudca o j* «y c ji generał
O T h lf fy .

M E U D ALE  M ANEW RY LOTNICZE 
NAD NO W YM  JORKIEM 

N**W} Joirk. 7 października Pomad Nowym Jor- 
* n odbywały się ubiegłej nocy manewrry  lotni-

P o is h a  i h a d e h f a  l i t e r a f i r i ; *fc

M

Rada ministrów przyjęła ostatnio rozporządze­
nie o utworzenia „Polskiej Akademji Literatury"

Rozporządzenie to zamieszcza w art. 1 uzasad­
nienie utworzenia Akademji, które brzmi:'

„Pragnąc zajiewnić litera i orze polskiej należne 
stanowisko w życiu narodu, oopowiednie do j ij 
wielkich zasług w podtrzymywaniu duclia naro­
dowego w czasach, walki o niepodległość, oiaz 
wywyzszyc ją jako narzędzie, poprzez które wy­
powiada się dusza narodu w  najbardziej ideal- 
nycn pierwiastócaoh, jak również umożliwić pisa­
rzom joolskim oddziaływanie ne społeczeństwo w 
kierunku wzmożenia j>oczucia państwowości pol­
skiej oraz współpracę z rządem nad oudową 
świetnej przeszłości jaaństwa polskiego, ustana­
wia się Polską Akademję Literatury .

Zadaniem po lsk ie j Akadcmji Literatury" bę­
dzie: 1)  repiezentować jx>lskie piśmiennictwo ar­
tystyczne, 2)  występować z inicjatywą poczynań, 
zdążających do podniesienia poziomu literatury 
jielskiej i opieki nad literatami, o) wsjrółJziałać 
z rządi-m we wszystkich jego poczynaniach dla 
dobra .kultury i sztuki j^olskiej, 4) wypowiadać 
opinję na życzenie władz państwowych w  spra­

wach dotyczących języka, literatury i kujtury 
polsidej, 5)  pr7yznawać nagrody literackie oraz 
styjiendja dla literat ów, 6)  jiodcjmować wszenue- 
go lOdzaju wydawnictwa, poświęcone rozwojowi 
jielskiej sztuki literacku j, 7) wyróżniać utwory 
literackie i decydować o jwzyznan: u im kwaLfi- 
kacji „odznaczone przez Polskę Akademję inte- 
ratury".

Sieoziną Akadem ji  będzie m. st. Warszawa. 
Akadcmja składać się będzie z 15 dożywotnich 
członków. Piorwszycn 7 czionków mianują preze* 
rady ministrów i minister wyznań rehg jnycti i  
oświecenia publicznego. Zabranie konstytuujące 
mianowanych członków Akadem ji oizuj)ełn: naj­
dalej w  ciągu dwu miesięcy swój skład do liczby 
15 drogą przedstawiema de nom nacji swycn ka«i - 
dydatów. Nomin ic ji dokonają prezes rady mini­
strów w jKnozumieniu z ministrem oświaiy.

• • *

M ai emwa, 7 października (tel wł.). „ADC“ 
donosi, ze puerwczynr cz-onkami „Akaden ji lite­
ratury" zostaną mianowani K a d e n -13ammowski. 
Sieroszewski, Be eon i  nni pisarze obozu rządo ■ 
wego.

Komedja procesu u podpalenie Reichstagu
Lipsk, 7 paidziermka. Na jvxrzą',ku dzisiejszej 

rozprawy o jxxżaj Reichstagu oskarżouy Dum- 
trow, który po wczorajszem wykluczeniu został 
ponownie dopuszczany, oświadczył, że ani wczo­
raj ani kiedyindziej nie miai zamiaru obrażać ko­
gokolwiek. Prosi on jednak, aby mu na zarzuca­
ne czyny pozwolono mówić sjrokojn-e i wyczerpu­
jąco. Przewodniczący zapewnił oskarżonego, że 
prośba jego zostanie uwzględniona i na tem SKoru 
czyl się wczorajszy incyaenl. Prokurator wraca 
jeszcze do rozmowy Torglera w przedsioiiku sali 
komisji budżetowej w dniu 27 lutego. Wedle ze­
znali Torglera prowadził on wledy ro^anowę z 
jHiolem Florinem, w którym jednak liz?j hitle­
rowcy chcieli widzieć var der Lubbego. Prokura, 
tór zapytuje Toigiera, o czem wledy rozmawiali. 
Torgler oświadcza, że Florin przyszc-dl się do nie­
go radzić, co zrobić, aby wyznaczoną na 2 marca 
rozymawę odroczyć. Pliokurator ośw.udcza, że we­
dle przeprowadzonych w tej spiawie dochodzeń, 
wniósł Florin pumo o odroczenie rozprawy już 
w dniu 25 lutego. Torgler wyraża zdziwienie i 
oświadcza, żc jednali Lyla mowa o odroczeniu tej 
rozprawy i na dowód tego domaga się przesłu­
chania jako świactKa setkietauu frakcji komuni­
stycznej panny Relunc, której bezpośrednio Jk) tej 
rozmowie podyktował odpowiedni Ust. Torgler 
za uważa, że w akiach biura trakcji 'romuinistycz- 
nej musi się jeszcze znajdować stenogram jmdy- 
ktowany janm e Rehuie.

Drugi OoLatzyciel dyrekior sądu kraj jwego Pa- 
risius wskazuje, że wedle zeznań gosjrodyru daw­
nego yosła komunisiycznego Muenzenherga ni 
dniu 30 stycznia br. między godz. 12 a 14 zebrała 
się w mieszkaniu Muenzenbcrga ga-slka komuni­
stów', między którymi gosjxxiym z całą stanow­
czością mima rozjx)znać Dymitrowa. Zdaje się 
jej, że był tam również Popow, ale tegc już z całą 
stanowczością nie może stwierlzić. Dymitrow o- 
świadcza ze zna Muenzenbei ga i ruzmawiał z 
nim dwa razy, w r. 1931 i 1932, ale w mieszkaniu 
u niego nigdy nie byl. Poj»ow oświadcza, że nie 
zna Muenzenbcrga, ani nigdy nie był u niego w 
domu. Dalej omawiane są zeznania kelnera Hel- 
mera z restauracji Boyernhof, który zawiadomił 
jx>Iicję, iż do tej restauracji przychodzą „podej- 
izanc osoby'. W  dniu 9 marca br. zawiadomi! po­
licję, iż do restauracji Bayernhoi przyszły znów1 
te „podejrzane osoby'. Przybyła wtedy jiolicja i 
aresztowała Dymitrowa. Popowa i lanewa, —  
W  śledztwie zeznał Helmer, że w lecie 1932 roku 
przychodzili do tej restaurac ji Dymitrow, P >pov.r 
r Tanew w towarzystwie van der Lubbego Pod­
czas konfrontacji Helmer miał Lubbegc rozpoznać 
z całą jiewnością. Lnn> kelnerzy nie mogli sobie 
pr7.yj>omnieć czy widzieli Lubbego w towarzy­
stwie Bułgarów. Zajm any jmzej przewx)dniczące- 
go Lubbe oświadcza, że nie znał Bułgarów, a w

tłumy ludności zgromadzonej na ulicach, pla­
cach i decha J i budynków. Eskadra sainoloiów 
złozona z dwunastu ciężkich samolotów do bom­
bardowania miała dokonać ataku bombowego, — 
podczas gdy dwie eskadip samolotów bojowych 
miały a lakować napastników. Mimo intensywnej 
obrony ze strony eskadr bojowych samolotom u- 
da;o sie zizucić na m.asto cay szereg homo, któ­
re imitowane były przez wielkie sygnały iw  i o il-

„ - .r ____0--J  u ________ |   ne o mocy 50 tysięcy świec, utrzymujące się w
Które z wieik.am zainteresowaniem siedziiy pow letrzu 10 minut.

urow oświadcza, że w  restauracji tej nigdy me byl 
two oświadcza, że w  icslauracji tej nigdy nie był 
w większem iowarzyslv.de. Przeważnie bywał tam 
w towarzystwie Jacobuisa Rosonena, iiuerata au- 
strjackiego Z Komunistami memied im i r ie  scho­
dził się nigdy. Dymitrow stwierdza wreszcie że 
w duiiu jxxżiaiu uie byłu gó wogóle w Be.' .nie Po- 
pow nazywa zaznanie Helmera jakołn gc widział 
w towarzystwie Lubbego — kiamstwem. Fodobiiie 
Tanew, ktoiy poza tem dodaje, że w Bayernnofie 
był jeden jedyny raz, kieoy go aresztowano. Na 
zarzut, iż w dniu j>ożaru Reichstagu widziano go
0 godz 21 jak pospiesznie i izem z Tor gier en o- 
puszczał Beichstag Popow oświadcza, że n.gdj nie 
był w Reichstagu, j>wr,em ośw iadcar, że może wy- 
kaza- swoje alibi. P o jk iw  oświadcza, że w  dnm 
27 lutego, a więc w  dniu jweżari: Reichstagu o go 
dżinie 14 udał się z Tanowem do restauracji przy 
Fnedi ichstns ssc, gdzie pozostali do godz. 16. —  
Później udah się razen do Kawiarni przy Leipzi- 
gerstrasse, skąd następnie około 18 wyszli na uli­
cę. Po przejściu wzdłuż Leipziger- i Poisdaimuer- 
strasse około i9 wstąpili do restauracji Aschinge- 
ra niedaleko Buelowstrasse. Tt-m j>ozostali da 21, 
jwczem poszli do kina przy Nollendorferplatz, 
gdzie byli na ostatnim programie de godz. 23. Gdy 
wyszli po przedstawianiu na uhcę zauważyi, ae 
zajx>mniur rękawic. Wrócił jx> nie a gdy jwnaw- 
nit zna’ azl się n a .uiicy zauważył kolp-ortera, któ­
ry krz\ czai: „lia izwyczajiie wydanie". Zauważył, 
że chodziło o jakieś rozporządzenie. Prokurator 
zauważa, że Popow wyrazir _,uż raz jwwątpiewa- 
nie, czy dzień ten był dniem jx>żaru Reichstagu 
Popow ośwadcza, że sędzia śledczy zw-ócił mu 
raz uwagę, iż Tanew nie jnzypomina sobie do­
kładnie daty tegu dnia. w Którym byli w kinie. 
Wtedy to oświadczył wobec sędziego śledczego, że 
jeżeli Tanew sobie daty nie przypomina, wówczas 
możliwe, że to było X  lutego, a w  takim razie 27 
lutego był cały d/ien w domu. Popow oświadcza, 
że wedle jogc jrzekonania działo się to w dniu 27 
Gdyby się zaś mylił, to nie byłoby w tem nic 
dziwnego, ponieważ dzień 27 był dla niego takim 
samym dniem jak każdy inny Prosił zresztą sę­
dziego śledczego, aby ich oprowadzono przez te io. 
kale to byłaby się może sprawa wyjaśniła. P^jww 
zaznacza, ze później dowiedział się, że Tanew zło­
żył analogiczne zeznanie jak on, jednak sędzia 
śledczy użyf pkEtępu. Następnie osw-adcza Dy- ‘ 
mitrow, ze w aniu 25 lutego wyjechał do Mona - 
chjuro, gdzie 26 miał się sootkać z pewnym ko- 
murristą bułgarskim Nazw ’ska tego komunisty 
me chce jxidać, aby go nie narazić na szykany w 
Bułgarii. Dalej oświadcza Dymitrow, że do aktów 
załączone zostały znalezione u mego widokówki 
przedstawiające Beichstag i zamek berliuski. — 
Stwierdza on, że sw°go czasu kupił całą serję w i­
dokówek Berlina, z których klina wysłał do matki
1 Siostry. Pozostało jeszcze około 7 kar'ck Z tych 
wybrano tylko dwie wymienione i załączono je 
do aktów, pdc/.as goy inne usunięto bez żadnej 
o tem wzmianki. Dymitrow stwierdza wreszcie, 
że protokoły obracały się jedynie dokoła zezna­
nia jak iejś kobiety, która miała go widzieć w to­
warzystwie van der Lubbego. A • akcie oskarżenia 
niema o tem żadnej wzmianki.

Na tem zakończono pierwszą część procesu Na­
stępna rozprawa rozj»oczn:e sie we wiórek w Ber­
linie w gmachu Reichstagu, Ma ona potrwać kiU 
ka tygodni, poczerń ponownie przenieaiom zoąla 
nie no Ltdfeka.
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„ F E N I K S "
Lwów. Plac rcar|ńchl 7.

Poleca ubez p i eczen i a  nc życie i renty

w  z ł o t y c h  w  z ło c ie  albo w dowolne)

innej walucie na dogoanych dla stron 

warunkach.

KRONIKA
TEYTR  W IE L K I

Niedziela, 3‘30: „Porwana narzeczona", 7‘30: „III pię 
tro dTzwi Nr. 17'

Poniedziałek, 7 30: „III piętro, pokój N r 17‘‘.
Wtorek 7‘30: „III piętro, pokój Nr. 17“.
S.oda, 7'30. III piętio pokój Ur. 17“.
Czwartek, 7'30: „III piętro, pokój Nr. 17“.
Piątek, 7*30: „III piętro, pokój Nr. 17“.

TEATR  ROZMAITOŚCI
Niedziela, 3‘30. „Nieprzyjaclólka mężczyzn"; " ‘30: „Go­

tówka .
E-omedznalek 7‘30: „Gotówka".
W łorek  7‘30 „Goto-wika*.
M oda. 7'30: „UoGówiku 
Czwartek, 7‘30: „Golówka"
Piątek, 7‘30: „Goiówka*.

COLOSSEUM
Film, „W ładca ptuzczy“l ) rew ja „Kto raz odwiedzi 

nas“.
— o o o  —

TEATR  ROŻM AITOśuI. Dzisiaj i w  dni następne ka- 
p.ia-na komecya Enermayera i Camznerlohra „Gotówka* 
poruszająca nueztn.ernie aktualny temat walk. z kryzy­
sem.

.Jt>00CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>003CQ0000C

S K Ł A D
TEKSTYLNY

STACH IEW ICZ 
I A6AYSOWSKI
pl. Halłckl, ,i| E it o r a g o

poleca po najn"iazych cenach

modne w e ł n y ,  j e d w a b i e  i sukna m ęs k ie
ocxxxx x x x y »o «v ym Q n gxanrjnoonnnQooQOOOO

N IE D Z IE L N E  P O P O Ł U D N IÓ W K I WT T E A T R A C H  
M IE JS K IC H  PO  C E L A C H  N A JN IŻS ZYC H . „P orw an a  na 
rzeczona, c zy li Jak się śm ieje i p łacze L w ów  "wodewil 
H enryka Zb ierzchow skiego, k tóry  c ieszy ! eię w  lelkiem  
p ow odzen iem  publiczności lw ow sk ie j, w ystaw ion y  z o ­
stanie dz*ś w  n iedzie lę  popołudn iu  o  g- 3.30 w  Tea trze  
W ie lk im . Ceny m iejsc od 45 gr do 3.50 zl. „N iep rz j ja -  
n ó t ta  m ężczyzn " Antoine'a , arcyw tso ła  kom edja Anto.- 
neu pełne pom yslow ech  ay-buacyj l p raw dziw ie  francu­
skiego h u r  ru, odegrana zoeianae w n iedzie lę  o  g 3.30 
pop po cenach Ab jn iższych  od  60 gr. do zł, 3.50. w T ea ­
trze Rozm aitości *

—  O O u —

PRZY ZAPARCIU STOLCA, -wzdęciu brzucha, 
nadkwainości soku żołądkowego, bólach głowy, 
przeczuleniu, uczuciu strachu, ogólnem złem sa 
mopoczuciu i zmęczeniu łagodnie działająca na­
turalna woda gorzka Franciszka-Jozef a daje laiwe 
wypróżnienie, uwalnia organrzm od pozostałości 
w jelita/ h i w wielu w j padkach zapobiega zapa­
leniu ślepej kiszki. — Zalecana przez lekarzy.

—  0 0  0 —

ZN IŻKA  KOSZTÓW ZAŁOŻENIA rELEFO- 
Nó\\. Jakeśmy to przed kilku dniami zaznaczy­
li opłata pobierana przez PAST za założenie i- 
paratu telefonicznego uległa poważnej zniżce. Po 
uzyskaniu zgody ministerstwa poczt i  telegra­
fów, oplata ustaloną została na zł. 65 od każdego 
nowego telefonu. Posunięcie to przy obecnych 
czasanh uprzystępni znacznie zakdaaanie telefo­
nów i należy się spodziewać, że wpłynie poważnie 
na. powiększ* nie się liczby abonentów na lwow­
skiej sieci telefonicznej. Obniżka ta, jak nam ko­
munik ują, jest czasową i obowiązywać ma da od­
wołania.

kapelusz Ci się zniszczył?
N ie  mar tw się, gdyż za „ f  i #p* f k

, . K A P E L L O “  S i  18
przerabia i odnawria kapelusze męskie i damskie 
według naynow szych fasonów, szybuo i solidnie.

KRUK KRUKOWI... Przysłowia są mądrością 
narodu, tak przynajmniej głoszą niektórzy, .'loż- 
na się na to zgodzić, albo nic, jesJi chodzi np o 
mnie, zgadzam się w zupełności z tein twierdze­
niem, chociaż 19-letni Józef Kruk (W iejska — 
Zamarstymów) w czasie sprzeczki ze swym 0j~ 
cern Janem Krukiem, liczącym Jat 08, rzuc.t w ia­
drem w głowę, raniąc go cieŻKO. Ofiarę przewie­
ziono do szpitala, a zwyrodniałego synatka are­
sztowano. Nawiązując ao przysłowia, wid: i my, 
ze jeśli wśród kruków .ptaków panuic idealna zgo 
da, to nie można lego powiedzieć o ludziach, —- 
zwłaszcza gdy zważymy, że wypadek zanotowa­
ny odnosi się do pobicia Oj a  przez syna. Winę 
w  tym wypadKU ponosi nielylko miody kruK, lecz 
również i rodzic jego. Zależy to przecież od w y­
chowania.

orxxxxxxxxxxxxxx)ooooooocx'rrxxxxxxxxx

Za rzą d  Telefonów  L w o w s k ic h  P, A, S . T .
zaw iadam ia, żc poczyna jąc  od dnie 1-go bn? a ż  do od 
wołan ia, op łata  wstępna na sieci lo-owsk ej za p rzy łą ­
czeń ie now ych  te le ion ów  wynosić będzie  zanuasl dotych ­

czasow ych  ot. 120.—  wzgu 108. — tyliko

zł. 65*—
od  k czoego  te le io n j.

Zam ów ien i* na te le fon y  p rzy jm u je  B iuro Abonam entów  
P  A. S. T., ul. Syushwką 26 w  godzinach  od  0 d o  16-tej.

In form ac je  te le fon iczn e Nr. 11-35.
1

«xxm m xxxxxxxxxyxxxxM nnQ tYz m x io

ULICZNA ZNAJOMOŚĆ. P.-wna młoda 18-Iet- 
nia dtziewcłyin*, poznała trzech młodych ludzi, 
Około kościoła św. Llżbiely, którzy ofiarowali się 
ją  odipu owadzić. Dziewczyna przyjęła propozycję. 
\V dTodzc 4,na bk/niach Lewandowskich) dokona­
no na dziewczynie gwałtu. Wdrożone śledztwo1 
doprowadziło do schwytania jednego z lotrow, 
w osobie niejakiego Jana Gigieia.

CO W  RIpKĘ W PAD NIE . Gandero-ba, biżuterja,
TzesJa, danukie kapelusze, narzędzia stolarskie, 

bielizna i rozumie się gotówka. Fala kradzieży 
wiz asie Wczurajszy k< inunikat notuje czterna­
ście aresztowań za kradzież, jedno za paserstwo, 
dwa za jazdę bez biletu, ,dwa za żebractwo, dwa 
za awantury i awa za włóczęgostwo. Za włóczę­
gostwo aresztowano również Bazylego LLzyluka, 
umysłowo \bortgo. który wałęsał się na dworcu 
głównym Przeciw Ren anówi Wojdanow e;zo*wi 
(Kordeckiego 7) w jiyoęlo  doniesienie, że -pod pi e- 
lekstem wyrobienia posady wyłudził od Michała 
Bciinarria 200 złotych.

BEZ PR AW A JAZDA Ludwik 1 ito (Kajzera 
4) z Z«.m.a>rs ty morwa jadąc motccykiem ul. Za- 
niarslynewską, potrącił j izecLodząccgo przez je- 
zdt ę Bernarda Oryngera (łat 6), ramieszkaJego

. Hermana 1, któiy padając na bruk, doznał lek­
kiego potłuczenia ciała Zawezwane pogotowie po 
udzieleniu Oiymgerowi pcmoey pozostawiło go 
opiece domowej Motocyki zagarażowauo, ponie­
waż Fito nie nbal prawa jazety.

I-U I RA S IL  W lL lR Z Ą . N’a ganku , eahiości 
przy uł Konopnickiej 6 skradziono w* czasie Wie­
l e n ia  futro czarne, podbite bobrami z kołnie­
rzem z wydry, wartości 3500 zł. na szkodę L o ­
ry Kai ter,

D W A ŁR ZLSi -A. „12 krtzesel" komedję .z Vla. 
stą Burianem i Dymszą wyświetla kinoteatr Pa­
łace. Dwa krzesła, kronikę wypadków policy jnych 
przynosi wczorajszy komunikat. Gra ją obok pe­
wnego Mi, hala (mniejsza o nazwiskc) wiaśoicie’ 
kawiarni „Warszawa", któremu ów Michał ohcia' 
storaść owe krzesła.

— o o o  —
Z PROWINCJI

61 OSK ARżt >N i i JH. W najbnższiun czasie w 
Stryju odbędzie się rozpiawa sądowa 61 Ukraiń­
ców, oskarżonych w związku z wypadkami w 
dniu „św ięta Morza .

REPERTUAR KIN  LW OW SKICH
A D R IA : „ W  huraganowym  ogn .u“  (Tom  M ix). 
A P O L L O : „W es o ły  k araw an isrz  ‘ (V lasta Burian). 
A T L A N T IC : „Tu rb in a  50.000 
C A SIN O : „S e r te  o lb rzym a”
C H IM E R A : „D zik a  dz.ew czyna",
K O P E R N IK : „PieAń nad pieśniam i*' tM arlena D ietrich ). 
M A R Y S IE Ń K A : „P ieśń  nad p ieśn iam i" (M arlena D ie­

trich ;.
M IR A Ż : „Z ło ty  m oloch ”  (L iljan a  H arwey),
M C Z a  „M ata Ila id “ .
P A Ł A C E : „12 krzeseł** (V l«s ta  B unan ).
P A N : M a n d iu r ja  prouie** i rew ja.
PY S A Ż : „P iek .eany w yśc ig ".
PR O M IE Ń : „K ró l P a ryża " oraz „W eso ły  w dow iec".
RAJ: „Mara<łu“ .
S T Y L O W Y : „D zies ią ty  k oeh arek ’ (Ynny Ondra) 1 rew ja 
S W IT i „P o d  -fa łszyw ą flagą i „100 m etrów  m iłości . 
f IC IECH A: „Pożądan a  * i rewj-:

KOBIETY i!!
cierp iące od w ie lu  lat na obniżenie i-Jądka i Jelit 

w y »te j ujące po połogach, lub .. ćkiej pracy,
. jaw c ie  się w  Z A K Ł A D Z IE

M iftElilCKA. Lwów. Oroilecha 35
abyście znów  i  ino i zd row o  pov "óc iły  do swoich  
z& j{ć  codziennych. Choroby  ,e  cectiuje wy.iis cczenie 1 
ogólne, brak  apetytu, bó le  giow y i w  krzyżach oraz 
v> pedorzuszu.

YiiuzyatkiR te do leg liw ości usuniecie za pomocą  
naszych jpecja lnych  opasek.

Le sportu
O P L E A R  „D Z IE N N IK A  L ID O W E G O -*. Spotkają się 

dziś o godzin ie 11 przedpołudniem  na boisku RSKO na 
Bogdanów ee RKS— Jutrznia.

G R A F IK A — G LA D IA T O R . Zaw oay  o mistrzostwo- k la­
sy B na boisku RSKO na Bogdanówee odLędą się dziś 
o godzin ie  9 rano.

O R L Ę T A — ZZK E lim inacyjne zaw ody o  m istrzostwo 
keasy C i w ejście  do- keasj odbędą się dziś w  Bóbrce.

CZa R N I— W A R S Z A W IA N K A  o m istrzostwo lig i odbę­
dą się dziś o  godzin ie  15 na boisku Czarny-śt.

CZECH O SŁO W  ACJA P O LS K A . W  dniu 15 bm. odbędą 
się zaw ody pi-łkarsKic Poiska— Czechosłow acja w W a r­
szaw ie.

KOMUNIKATY 
P O S IE D Z E N IE  W Y D Z IA Ł U  W Y K O N A W C Z E G O  K O ­

M ISJI O K RĘ G O W EJ Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H  od 
będzie  się w  pon iedzia łek  9 bn... o godzin ie 7 w ieczorem
w  lokalu przy ul. H etm ańskiej 8.

K O M IT E T  PPS D Z IE LN IC Y  GRÓ D ECKIEJ. Zebranie 
członków  i sym patyków  w pon iedzia łek  9 bra. o go ­
dzin ie 7 w ieczorem  w  lokalu  ZZK (ul. Gródecka 69, Na 
porządau dziennym  zakończenie dyskusj. nad re fera ­
tem tow. A. łłausneia .

K O M IT E T  P P S  D Z IE L N IC Y  Ż Ó Ł K IE W S K IE J , ŚRÓD­
M IEŚC IE , J A N O W S K IE , K E L P A R Ó W . W e  w torek  9 

bm. c god rin ie  7 w ieczorem  w lokalu  O K P (ul. R u lew ­
skiego 23, II  piętro-) posiedzen ie zarządu.

RAD JO LW O W SKIE
Niedziela 8 października

9.00 S; gnał czasu. 9.05: G imnastyka z W arszaw y. —  
9.20: G ram ofon. 9.35: D zienn ik  poranny. 9.40: G ram ofon. 
9.52: Chw ilka gospooarstw a dom ow ego. 10.00: Nabożeń 
stwo z  Poznan ia. 11.57 Sygnał czasu. 12.10. iadom o- 
ści m eteoro log iczne. 12.15: Poran ek  m uzyczny z F ilhar- 
m onji warszaw sk ie j. 14.00: Pogadanki dla ro ln ików  i 
gram ofon . 16.00: „Bum  — bum — bum * — wesoła audy- 
cja dla dzieci od lat 5 do 90. 16.30: Gramolo-n: u tw o .y
skrzypcow e. 16.4o: Kwadrans lite .ack i z W arszaw y. __
17.00: Pogadanka dla kobiet. 17ii5: „Junaki sokolnic- 
k ie ", audycja ludowa z Sokoln ik. 18.00 SSuohowusko z 
W arszaw y. 18 40 R ecita l śp iewaczy z W arszaw y. 19.05: 
Rozm aitości. 19.30: P .adjotygodn ik  dla m łodzieży. 19.50 
M uzyka lekka z W arszaw y. 2U.50: D ziennik w ieczorny. 
21.15 Na w esołe j fa li lw ow sk iej , 22.15: W iadom ości 
sportow e. 22.25: M uzyka taneczna. 23.00: Kom unikaty. 
23.05— 23.30: G iam ofon .

Puuic działek 9 październik.
7.00— 7 55- Audyr i a poranna. 1130 Przegląd  jirusy. 

11.43: Kom unikaty. 11.57 Sygnał czasu. 12.0,.: G ra m o fo ": 
Paderew sk i. 12.30. D zienn ik  połudn iow y i w iadom . m c. 
teor. 12.35: G ram ofon. 15.30: Kom unikat gospodarczy.
15 40 G iełda zbożow a. 15.45 Kącdlk L O P P . 16.55. O r­
kiestra m andotinistów. 16.40: Lekc ja  francuskiego (kurs 
elem entarny). 16.55: M uzyka lekka. 17.50: „Z  m ilczącego 
doinu ". 18.00: O dczyt: „E w o lu c ja  budżetu państw ow ego" 
18.20: K oncert kam eralny. 19.05: Rozm aitości. 19.25:
Pugadanka m uzyczna. 19 45 D zienn ik  w ieczorny. 20.0C. 
„M an ew ry  jesienne* , operetka, w  p rzerw ie : fe lje ton :
„Czieiry typy męskie**. 22.00: W iadom ośc i sportowe.
22.10: M uzyka taneczna. 23.05— 23.30: Gram ofon.

V, to >k 10 pużdzlemłfcą
7.00--7.55- Audycja poranna. 11.30" P rzeg ląd  prasy. 

11.45: Kom unikat m inisterstwa opieki. 11.57: Sygnał 
czasu. 12.03 M uzyka jazzow a  12.30: D zienn ik  pertuamo- 
w y. 12.35 D alszy c m uzyki lekk iej. 15.30: Kom unik  it 
gospodarczy. 15 40: G ram ofon. 16.26 Skrzynka PKO .
16 40 „L is ty  i .program y". 16.55. K oncert sym fon iczny. 
22.0(i: W iadom ości opon ow e. 22,10: Mrrz/ka taneczna. 
23.03— 23.30 G iam ofon .

DARMO
BILETY  DO KIN

.•URI ŁOLOlStOK. ATLIIIIILI0PERP1II, MIISIEIIK3
i innych bez dopłaty na miejscu rezerwowe łub balkon 
otrzyma każdy przy zakupnie towarów Wawatnych już

za 9 st.
d li przykładu podajemy nasze rewelacyjnie niskie ceny:

flanela bielizn. 0"6-» w en a  na mundurki '  5 "
fianela gładki- 0 /0 wełna na suknie 2‘80
barchuny 10"90 szewioty na mundurki
płócienka na fartuszki C"75 przepisowe 4.—
struksy i weiwety 1 70

HALICKI M AGAZYN NOWOŚCI
Lwów, Halicka ts.



10 Nr. 231, N.edziela 8 października 1933 r.

N A K Ł A D E M  T O W A R Z Y S T W A  U N I W E R S Y T E T U  R O B O T N I C Z E G O
ODDZIAŁU IM. &DAMĄ MICKIEWICZA W KRAKOWIE 

wyczla z dr u ku

E M I L A  I I A E C R E R A

H I S T O R i l A  
S  O  C J A L I Z M U  w  G A L I C J I

I N A  Ś L Ą S K U  C I E S Z Y Ń S K I M
TOM  I

296 stronic auzego formatu z 27 ilustracjam i

( Bila e gzempla r za  4 zła D o  n a b y c i a  w administracji „Dziennika
z przesyłką poleconą 6 zł. 20 gr. Ludow ego„  (Sykstuska 21) i w księgarniach

W y s y łk a  t y lk o  za  g o t ó w k ę .

W I E L K I E  W Y G R A N E

300.1)0. zł,, 100.000 zł,, 75.000 zł,, 50,000 zł.
i wiele innych wygranych

padło ostatnio w największej w Polsce kolekturze

« J .  W O Ł A N O  W
W a r s z a w a ,  Ma rsza wo w sic a i 5 4 ,  róg KrokewsKi&j.

Radzimy przeto wszystkim nabywać losy I-ej klasy 
w  kolekturze W O L A N O W A .

Zam iejsco w ym  wysyła sią o a ły c n m la s ł  pi w p ła ca n iu  n ależności  ao PKO,  na konto Nr.  18.B14 
Cena 1/ i zł. 10, po łów k i zł. 20, całego losu zł. 40.

UW AGA: Ze względu na bardzo korzystną zmianą planu gry do 28-ej loterj. 
wysyłamy każdemu szczegółowe prospekty zupełnie darm o.

„ K A f W T Y “
aprzedai PRODUKTÓW NAFTOWYCH

,KOWa LIN ih a '
U i  u w  A.
x X j u (P O p c z v w j  / i

B Ó L E  C l  O W Y

m m m

Spółka r ojjr. porąką

Lwów, ul. Batorego L. 26
Dosti irczają:

B e n z u n c  N o ttc  O le je  p e d n e . O le le  m a s ć u n o w e . 
r = = = = L  A s la lt u . W a s e iln u  l e c li n la n e . 2= = = E
OLEJE i SMARY SAMOCHODOWE

M A R K I

t T K f c l
Stacją oenzynowe

gwarantują lthhl start, 
pewnu spoKojnu DM 
osztzcdnuSć zuzucia oleji 
pełna kompres,c doshonaia 
honserwade tnasząjn

a l . Z i e l o n o  47
u l. J o b ło n o n s h lc ii . ro jj $*». z o j j l .  
Z U D llk le w lc z o  13 
p la c  W ilc ze w s k ie g o  2.

s ogi. cipoe

we Lw ow ie 
u lice  M t a i t t ó  L, 2

Telefon Nr. 67-25 ,

Reklama
dźwignią

handlu
T A N I O  i N A  K R E D Y T !

U B R A N I A ,  R A G L A N Y ,  F U T R A ,  M U N D U R K I  S T U D E N C K I E
i tp. z własnych i powierzonych materjałów wykonuje do miary szybko i solidnie znana

W Y T W Ó R N I A  U B I Ó R  O W  M Ę S K I C H

J. M. K A R O L I Ń S K I ,

PRACOWNIA OBUWIA

„ P R Z Y S Z Ł O Ś Ć "
pl. Dąbrowskiego 1.

Nowoczesne wytwórn.a obuwia Specjalność buty angiel­
skie (oitc.), obuwie turystyczne, aportowe męskie i dam iki< 

oraz wszelkie reperacje.

P . T. Urzędnikom (urzędniczkom) dogodne spłaty.

łowoctr oj zoo* Li tolicka szwalnia bielizny

„ H E L E N A "
przy ulicy Sobieskiego 17
wykonuje b ie lizn ą  męuką, damską, pościelową 
kompletne wyorawy ślubne, również pi j amy oraz 

ochronne oi izczc dla P. P, Lekarzy i szpitali.

W y k o n a n ie  szybkie Geny cardzo msike-

P l  i M ł - I f A  Lw ów . C h o n jż G iy z n y  11
N O W O C Z E S N A  W Y T W Ó R N I A  O B U W I A .  
Poleca, wykonuje B U T Y  (OFIC.), S P O R T O W E ,  
T U R Y S T Y C Z N E  oraz R E PA R A C JE . Instytucje, 
Spółdzielnie uzyskują 3 - mie- 
siączny kredyt. Telefon 21-10.

i
Zakład tecnniczno-dentystyczny

Karcia ElrtiKLERA
został pize.iiesiony z alicy Kopernika na ulicę

SYKSTUSKA 36
P. T. Urzędn-kom (urzędniczkom) ulgi w spłatach.

r  a  a r  r  . n i i i  z i r

Lwów, S y k s i u s k a  1 2 ,  tei 35 *o
K O L E K T U R A  LOTERJI P A iIS T W O ^ E J

Poleca swoje szczęśliwe losy I klasy 28-ej 
Loterii. Ceny iosow obecnie ao 4-ech klas: 
cary 40‘— , poł 20’—, ćwiartka 10*—. Za­
mówienia można uskutecznić za pomocą 
biamaetu czekowego P K. O., Nr. 500.420.

V ’YTW OPNIA i sprzedmi uipczaaów sow ocr-iayeL 
oraz wyrób wszelkich robót stolarskich po cenrcł kon­
kurencyjnych poleca: SandLer, udstri sśośarski. „w ó r . 
Panieńska 31, w jxx.i.órzii

f f CEN TR & KO M IS
u l. G r ó d i c k a  L  7\ a

■ a

sp rzada ja , kupuję lub napraw.u. aparaty
rad jow a  oddane w  i:oa*ls — udziela, na tą tt i*., 

zaliiczak na towary.

P R ZE R O B IE N IE  lózek żeL-znych, siz tek crudanych m a­
teraców otoman, I map, wraz z d e ry n fek ją  w jednym  

diuu wykonuje liabryk. 7A.K3, Lwów , Lindego b tei. 

79 99.

a
po 3 HotyoS

nl&iączola
D O l A U O W K I
i P A E H L I O & K I

Mizedaja :j z biyetaiastowea p iw u  gry 
O Ł Ó W M I i  U f Y C R A N I i  Dolarów ...O lIB  

o r a z  Złotych 250 .000  
CCAG NIEN II K l ź  2 L IS t O P A D A .

Po wpłaceniu 1-raty wydajemy oryginalny dokument 
sp.zedc :y. 'amowienie z prowincji za.atwiamy od­

wrotnie. Proaimy me zwlekać z zacu iw .ou z. .

L W O W S K i E  T - W O  K R E D Y T O W E
L w ó w . u l. L e g jo n o w  33. T e i. 00-07
O k a z ic io lo w l » in  r j .z e g u  o g ia sze n la u . j b r ,  6 %  ra b ata r  o u y  kupna

Tapczany najnowsze a  75-
Otomanv gobelinowe . . . . „ 30*—
K a n a p k a ..........................  . „ 30*—
Łóżko kuchenne.............................   8 —
Łóżko p o l o w e ...........................  15*—
Łóżko siatkowe...................... .....  20’—
Siatki d r u c ia n e ..............................   18‘—
Materace 3 poduszki . . . . „ 18*—
Materace 3 poduszki włósienne  ̂ 40-—  

ort l  p rzerobien ia  w  j e d n y m  dn iu  

poleca aa v  c  Lwów, Lindego 6
fabryka Mm M  I 4 ą  Tele fon  Nr. 79-96

Dr. Z O  "JA W E P P E R
Kosmetyka Icka: ska od 12 — 1. — Choroby skome i we- 

ne-ycznc od 3— 4. J d lK H Y S iia  2 6 . t t lC lO D  2 3 1 9 .
Chirurgja esl i.tyczna, leczenie żylaków, diatermia.

Hed-tktoi odpowiedzialny; Dr. Romuald SzumsLL —  Drukarni? Ludowa w Krakowie pod zarz, Stan. 7Jeaniaósk


